„ złotego. 


ŁA passywny bilans handlowy. 
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Kraków, 4 sierpnia. 

Sanacja walutowa Polski nie jest żadnym 
zamkniętym w sobie celem, tylko stanowi 
Część problemu większego tj. odbudowy Euro 
Py. Obniżenie się kursu złotego na giełdach 
Zagranicznych przedewszysikiem w Pradze, 
=erlinie i we Wiedniu, a w dalszym ciągu w 
«©ondynie i New-Vorku jest wprawdzie wyni- 
qem manewrów banków berlińskich, które 
Tzuciły 29. lipca 120,000 zł. na giełdę praska, 
a następnego dnia 200.000 zł, pocezas gdy nor- 
malnie ofiaruje się dziennie na gieldzie pra- 
skiej tylko 50,000 zł., ale deruia ta jest momen 

1 ostrzegawczym dla całej sanacji wałuto- 
Wej środkowej i wschodniej Iiuropy. Akcja 
sanacyjna wschodniej i środkowej Europy ma 
kę samą podstawę: stabilizację waluty. zrówno 
Ważenie budżetu, utworzenie banku emisyjne- 
80 wolnego od wpływów ze strony rządu j po- 
Yczki zagraniczne. 

Bank emisyjny wypuszcza banknot niewy- 
mienialny wprawdzie na złoto, ale pieniądz 
ia Ma statutowo ustalony podkład w złocie 

“ewizach, Wskutek stałego pokrycia slaje się 
Pieniądz emilowany przez bank stałym mier- 
Nikiem siły nabywczej i zapewnia sile nabyw- 
czej stałą wartość. 

Piska za rządów p. Grabskiego również po- 
szła tą samą drogą, tylko pożyczek nie dostała 
tyle, sle inne państwa. Ponadto zdolność re- 
gcneracyjna Polski okazała się słabszą niż w 
państwach ościennych. Przedewszystkiem brak 
konsolidacji wewnętrznej, walka ekonomiczną 
z Żydami, ponadto spadła wydajność pracy 
iw porównaniu z poziomem przedwojennym. 
Organizacja pracy jest gorsza niż zagranica 
1 to nie tylko na wsi, gdzie chłop pracuje me- 
todami pracjców ale i w mieście. U nas nie 
tylko w życiu prywatnem, ale nawet w admi- 
nz tracji państwowej żyje się nad stan. Nie 
Na i dotychczas w Polsce odpowiednie 
a i się dochodów do wydatków, 
Zwięk ci produkowanych do konsumowanych. 
*KSzenie się spożycia cechuje ludność w Pol 
zwła © zwiększenie się spożycia spowodowało 
eksportu 2 w roku nieurodza ju zmniejszenie się 
20 przen wybujały wzrost importu. Odbiło się 
zedewszystkiem na zapasach dewizowych 
dewiz ria 31 grudnia 1924 r. wynosiła wartość 
1755 s B. P, 269,4 mil. zł., 31 maja br. tylko 
RP” mil. zł, 30 czerwca 119,8 mil., a 20 lipca 
tb. Wa 91 mil. z., czyli w 211 dniach 
krycie D B. P, oddać ze swych „dewiz na po- 
za 178 mi pne8O bilansu płatniczego dewizy 
cie jego Zar zł, co sianowi prawie dwie trze- 
S ZApasów dewizowych. Jeśli si l 
+36 ewizowych. Jeśli się uwzglę 
kańskiej, wr pierwszą ratę z pożyczki amery- 
sywnega ł rząd rzucić na pokrycie pas- 
tysięcy su płatniczego, jeśli się dbda 200 
conto zboża 1, zterlingów już wpłaconych a 
“n które mamy wywieżć, to stanowi 

to około 350 z o 

Pii < mil, zł, czyli za zwyż 1,600,000 zł. 
Więcej spożyw. ; J 

» aliśmy dziennie niż nasz stan 
majątkowy pozwalał 

W passywnym bij 
fest wynikiem 


go, leży 


bilansie płatniczym, który 
Passywnego bilansu handlowe- 
przyczyną obecnego zachowania się 
Nie tylko Polska gle ; Niemcy 1 Austrja 
I Reichs. 
masial w pierwszęm półroczu 1925 od- 
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dać dewizy za 430 mil. zł. na pokrycie passyw 
nego bilansu handlowego, ale zapasy dewizo- 
we Reichsbanku są prawie 5 razy większe niż 
nasze zapasy z grudnia 1924, a obecnie nawet 
są 12 razy większe. 

Niemcy mają mimo passywnego bilansu 
handlowego aktywny bilans płatniczy, bo ich 
bilans kredytowy jest aklywny, nie wchodząc 
w to, czy na dalszą metę można będzie utrzy- 
mać walutę pożyczonemi pieniędzmi. 

Jeszcze jedna jest zasadnicza różnica między 
Polską a Niemcami. Dekapiłalizacja w Polsce 
jest 20 krotnie większa niż w Niemczech w po 
równaniu z r. 1914. W każdym razie stałość 
waluty zależna jest od tempa przypływów kre 
dytów zagranicznych, Ustanie tego kredytu 
wywołuje zachwianie się walut usiabilizowa- 
nych. Prawdą jest, że Niemcy cieszą się więk- 
szem zaufaniem kapitałów zagranicznych, Au 
strja natomiast posiada wielką rezerwę kapi- 
talu w agitacji za pezyłączeniem się do Nie- 
miec. Polska niestety tego rodzaju argumen- 
tów dla uzyskania kapitału zagranicznego nie 
posiada. Przed wojną była Polska finansowa- 
na przez Berlin, Bełgję i Austrję. Styczności 
kredytowej z Anglja nie było. Powrót Anglji 
do waluty złotej uniemożliwił eksport kapita- 
łu z Anglji. Kredyt angielski w kwocie 209 mil. 
dolarów w Federal Reserve Banku w New Yó* 
ku i 100 mil. dolarów w svndvkacie banko- 
wym Morgana, zaprowadzenie waluty złotej 
w Kanadzie, południowej Afryce, pożyczki w 
Ameryce na pokrycie złotowe dła Australji w 
kwocie 75 mil. dol., Danji i w ostatnich dniach 
dla Czechosłowacji w kwocie 50 mil. dol. unie 
możliwiają przypływ kapitałów do Polski. 
Rynki powyższe stanowią wedle przekonania 
amerykanów pewniejszą lokate. Ale skoro ban 
ki dają pożyczkę Austrji ze względów polity- 
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cznych, dla utrzymania równowagi w Euro- 
pie, muszą choćby z tych samych względów 
dać Polsce, zasobnej w bogactwa naturalne, 
mającej możność rozwoju. 

Zachwianie się złotego jest problemem nie 
wyłącznie polskim. Chaos, któryby powstał w 
Polsce z powodu spadku waluty, może wy- 
wołać zamieszanie nietylko w Polsce. To po- 
winny zrozumieć Anglja i Ameryka. Zdrowa 
waluta w Polsce, umożliwienie przez napływ 
kapitału rozwoju gospodarczego Polski, to 
jest gwarancja dla każdego paktu gwarancyj- 
nego. 

Nie przeczę. że nie bez winy jest rząd, który, 
dopiero w obecnej chwili szuka rynków zbytu 
dla towarów polskich, eksportowanych przed- 
tem do Niemiec. Że wojna celna z Niemcami, 
do których eksportowaliśmy w r. 1924 33,5%! 
naszego wywozu, wpływa na zachwianie się 
złotego, nie ulega kwestji. 

Jedyną nadzieją w obecnym momencie jest 
rekordowy urodzaj. Przedewszystkiem przesta 
niemy przywozić artykuły żywnościowe; czy, 
wywieziemy nasze zboże, załeży od ustosun- 
kowania się naszego do Niemiec. 

Nie bez winy jest Bank Polski í Rząd, że 
doszło w ostatnich dniach do takiej deruty 
złotego, Skoro widziano, że dnia 29 lipca stra- 
cił złoty w Pradze, a tam było ognisko zapal- 
ne dla naszego złotego, 10 punktów, a Niemcy 
rzucali wledy jak wspomniałem tylko 120,000 
złotych, należało wtedy inierweniować, a nie 
dopuścić, by złoty stracił oficjalnie 65 pun- 
któw, faktycznie 115 punktów. Na przyszłość 
powinny poselstwa polskie w Pradze i we Wie 
dniu zwracać baczniejszą uwagę na tamtejsze 
giełdy i nie dać się zaskoczyć. 

:Dr. F. Rolensttetch, 
Senator. 


Na froncie marokańskim. 


Fez. 38. PAT. Francuski komunikat wojen- 
ny: Samoloty francuskie bombardowały po- 
szczególne placówki nieprzyjacielskie w okrę- 
gu Dżebal i Sarsar, zadając ciężkie straty nie- 
przyjacielowi, Grupa ruchoma zaatakowała 
skutecznie nieprzyjaciela pod Ain  Busaissa. 
Rifeni pozostawili na placu boju 150 zabitych. 
Na odcinku centralnym spokój. Szczepy tu- 
bylcze zajmują się lam pracą na roli. Zaopa- 
trzyliśmy w żywność szereg posterunków fran 
cuskich. 

Paryż, 3 8. PAT. „Febo dc Paris' donosi 
że prezydjum rady minisirów niema jeszcze 
potwierdzenia wiadomości o wreczeniu fran- 
cusko-hiszpańskich warunków pokojowych 
wysłannikom Rifenów, lecz że wiadomość ia 
uważana jest za prawdopodobną. Przybycie 
RZEZ WE WC 
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Paryż, 3 8. PAT. Wolif. Według Chicago 
Tribune odbył ambasador sowiecki Krasin 
konferencję z ministrem spraw zagranicznych 
Briandem w sprawie uregulowania długów so- 
wieckich, wyraziwszy życzenie zawarcia ukła 
d- handlowego. Dalej oświadczył on gotowość 
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wysłańców spodziewane było już od szeregu 
dni i prawdopodobnie przyspieszyło je wzno- 
wienie przygotowań do ofenzywy i coraz bar- 
dziej wzrasłające prześiadowanie kontrabandy 
wojennej. Warunki francusko hiszpańskie po- 
zostają ściśle w ramach układów n::ędzyihro= 
wych, zaś łotyczą:e ich wiadoiności ze 4 údel 
angielskich ni» spierają się ra realnych pod- 
stawach. 
w "= 

Madryt. 3 $ "AT. Komunikal sfie'alny, 
Kolumna wosk iiszpanekich zaalakowała i 
zmusiła do odw*eta grupy rieprzyjaciciskie, 
skoncentrowane między Buiharil i Tauriat, 
poczem zajęta pozy.'e nieprzycielskie. Ogčiem 
w ostatnich walkach nieprzyjecici sladi? OK0e 
ło 60 zabitych. przeważnie z pot: ód tukyluów, 
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sowiety. 
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poczynienia większej liczby zamówień w prze 
myśle francuskim, Finansowy rzeczoznawcą 
sowietów, który powrócił do Paryża upoważnią 
ny został przez rząd sowiecki do zawarcia £ 
Francją układu w sprawie uznania długów. 


, NOWY DZIENNŃY", śecda 5 sierpnia. 
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Go zeznaje narzeczona Mykytyna 


22. dzień rozprawy przeciw Jaegerowi i tow. 


Lwów, 3. 8 (L) Na dzisiejszej rozprawie przesłu- 
chiwano w dalszym ciagu matkę Stefana Pańczy- 


szyna. 


Troskliwa matka - 


Obr. dr Pieracki: Gdy się syn pański zjawił po 
dłuższej nieobecności, jak długo był on w domu 
przeł pójściem do wojska? Czy nie pytała się go 
pam, co robił w ciągu swi nieobecności w domu? 

Św. PańczySzynowa: Nie pytałam się syna, bo się 
obawiałam że znów ucieknie, 

Obr. dr Pieracki: Nie była pani ciekawa. dowie- 
dzieć się, gdzie on był przez ten okres trzech mie- 
węcy? 

Św.: Syn opowiadał tyłko, Że był na wsi, a nie 
mówił, aui gdzie ani co robił. 

Obr, dr PieraChi; A czy syn nie mówił pani, dla- 
czego przyjecha! właśnie 4 września do Lwowa? 

Św.: Nie pytałam się go. 


Znowu serja uchylonych pytań 


Obr. dr Pieracki: A czy pani wiadomo, Czy syn 
aależał do jakiegoś towarzystwa? Czy nie mówił ni- 
Edy o tem? 

Przew.: Uchylam. 

Obr. dr P.: Czy syn pani jest komunista? 

Przew.: Uchylam, 

Obrr dr P.: Czy syn należał do organizacji te- 
coryStycznej ? 

Przew.: Uchylam, 

Obr. dr P.: Czy wiadomo pani, jakie zadania ma 
ka organizacja? 

Przew.: Uchylam. 

Obr. dr P.: Czy pani wiadomo, że ta organizacja 
dąży do oderwania Mnlopolski wschodniej od Rze 
ezypoSpolitej Polskiej? 

Przew.: Uchyłam. 

Ofe. dr P.: Czy pani wiadomo, że syn wyjeż- 
dżat do WarSzawy dle dokonania gwsłiownych ak- 
tów terorystyCznych? 

Przew.: Uchyłam. 

Obr. dr P.: Czy pam wiadomo, jaki udział miał 
ayn w zamachu na więzienie w Warszawie celem 
uwolmemia Wieczorkiewicza i Bagińskiego? 

Przew.: Uchytam. 

Obr. dr P.: Gzy pani wiadomo że syn był w Mo- 
akwie i w jakim celu. 

Przew.: Uchyłam, 

Obr. dr P.: Czy pani wiadomo, do jakiej szkoły 
komunistycznej syn w Moskwie chodził i czego się 
tem uczył? 

Przew.: Uchylam. 

Obr. dr Pieracki odwołuje się w Sprawie uchylo- 
nych pytań do Trybunału, a Trybunał po naradzie 
Zarządzenia przewodniczącego zatwierdza. 


Fedunio czy Fidyk? 


Obr. dr Dattner: Czy Fedunia pani znała? 

Przew.: Konstatuję, że Pańczyszynowa już po- 
przednio zeznała w sensie pozytywnym. 

Obr. dr Dattner: A czy Feduń często do państwa 
przychodził? 

ŚW.: W wolne dni rzadko. 

Przew.: Jak często? Czy w ostatnich dwóch la- 
tach był raz, czy dwa razy, Czy więcej? 

Sw.: Przychodził raz na 14 dni, a może i raz 
na miesiąc. 

Obr, dr Dattner; Ja powiem pani dlaczego się 
pytałem: bo Feduń powiedział, że bardzo często 
spotykał u pani Fidyka, a on nie miał Chyba inten- 
cji, by kłamać. 

Przew. (do dr Dattnera): Może pan myśli Fedunia 

Obr. dr D.: Djarjusz 92. który już był czytany 
Da rozprawie.. Mam na inyśli Fidyka, bn Fedu- 
nio twierdził, że łidvk często przychodzi do pań- 
Siwa i że go pani chęlnie przyjniowała. 

Św.: dr Gasiaw Bromberg (ieden 
w procesie Staigeru, powołany na okoliczność, Że 
Dwornicki w dobrej wierze zujui się  rewelacjami 
Myhytyna i ze był przekonany o ich prawdziwości), 

Obr dr Dwernicki: Jaki: pun odniósł Wrażenie, 
Czy Dwornicki był przekonany, że rewelacje Które 
mu podano są prawdziwe, Czy nie? 

Św.: Mimo tego, że ja gasiłem 
siebie 

br. dr Landau: Pan liczył się z możliwością, że 
to Środowisko, z którego wychodzi Mykytyn, może 
się poslarać o fałszywego Świadka? Czy liczył się 
pan z możliwością, że to Środowisko postara się o 
alibi dia Pańczyszyna? 

Ńw.: To mnie nie obchodziło. 


z obrońców 


on był pewny 


(Telefonem ed naszego korespondenta} 


Obr. dr Landau: Czy ma pan jakieś wiadomości 
G alibi Pańczyszynia? 


W Zakopanem, Mikuliczynie... 


Św.: Nie mam. Słyszałem tylko w toku Śledztwa 
od sędziego Śledczego, że podejrzenie co do Pańczy 
Szyna zosłało uchylone, że wykazał on swoje alibi. 
był bowiem w dniu zamachu w Zakopanem Czy w 
Mikuliczynie, Tak mi się zdaje. 

Przew.: Gdzie to było powiedziane? 

Sw.: Tu w sądzie, gdy ta sprawa wyszła na jaw, 
nieraz interwenjowałem u p. sędziego Rutki o przy- 
spieszenie sprawy Słeigera. A gdy po aresztowaniu 
obecnych oskarżonych sprawa ta przedłużała Śledz- 
two Steigera miałem wrażenie, że p. sędzia Rutka 
w tej Sprawie nawet palcem nie rusza i że się 
nią nawet nie zajmuje gdyż zajmował się tylko Spra 
wą tych oskarżonych. W jednej z tych rozmów po- 
wiedziacin mu. że Mykytyn miał cos podać o Pań- 
CzySzynie, u wledy powiedział ini p. sędzia Rutka, 
że koncepcja ta upadła, bo Pańczyszyn był wiedy 
w Mikuliczynie. 

Przew.: Jak to powiedział? 

św.: Że on tej sprawy nie persekwuje. Zresztą 
nikt w tej sprawie nie był poinformowany tylko p. 
sędzia Rylka. i 

Następnie zeznająa Świadkowie: Inż. Bronisław 
Welczer, dyr. okręgowego urzędu odbudowy, Mich.’ 
Landes, współwłaściciel kawiarni „De la paix 
Szymon Libling, emerytowany agent policji. 

Ten ostatni świadek opowiada o Swońch rozmo- 
wach z oskarżonym Dwornickim: Ja mówiłem do 
niego: „Przecież ogólnie mówią, że pan inaczej ze- 
znawał w śledztwie, niekorzystnie dla oskarżonych". 
Na to Dwornicki odpowiedział: „musiaiem tak Ze- 
znawać, by się wydostać æ Więzienia". 

Obr. dr Kibitz: Pan wspomniał, że Dwornicki mó 
wił: „Mówiłem to co chciano. Go pan przez to ro- 
zumiał? 

Św.: Rozumiałem że chodzi o sędziego Sledczego. 

Świadek Klara Weidmanowa, krewna Kornhabe- 
ra, opowiada szczegółowo o tem jak Mykytyn do- 
niósł Komhaberowi że zna sprawcę zamachu. Na- 
stępnie Świadek podaje: 

— (Chcę jeszcze zeznać to, czego w śledztwie nie | 
powiedztalam. Steinówna powiedziała miś, że jest 
nieszczęśliwa. Narzeczony jej mówił, że nie warlo 
mówić prawdy i dlatego, że mówił prawdę nie jest 
pewny życia i w dodatku ciągną go do sądu. 

Przew.: JeSzCZe nie był aresztowany. 

Św.: Narzeczony miał jej mówić, że Pańczyszyn 
rzucił bombę, a jemu Odpowiedziano, że nie była 
to bomba lecz paczka od tutek. 


Za plecami - sędzia Rutka 


Przew.: Dlaczego pani tego nie mówiła w Śledz- 
twie? 

św.: Chciałam mówić, ale p. Piotrowski nie dał 
mi przyjść do słowa. Zatkał sobie uszy mówiąc: 

— Proszę mi z tem dać spokój. To nie nałeży do 
rzeczy. 

Chciałam mu wytłumaczyć: proszę mmie wysłu- 
chać... 

Przew.: A gdzie był wtedy sędzia Rutka? 

Św.: Sta] za mną, za mojemi plecami. Nie mo- 
głam go widzieć. 

Przew.: Chciała pani mówić , jak Steinówna przed 
panią sie tyla? 

Sw.: Właśn.. On mi powiedział: daj mi pani spo- 
kój... 

Świadek Karolina Steinówna, lat 22 wyzn. ewang. 
dawna służąca Kornhabera, obecnie u rodziców 
pod Złoczowem. 

Świadek opowiada Szeroko o Swej znajomośści 
z Mykytynem, jak go poznała i td. 

Przew.: Przechodzimy teraz do najważniejszej 
dla nas sprawy, do zamachu na Prezydenta dnia 5 
września. Proszę powiedzieć, co było w domu Korn- 
haberów, kto co mówił, co Mykytyn a Co Kornha- 
ber. 


Jak to było 5. września? 


Św.: Wieczorem dnia 5 września 1924 przyszedł 
mój narzeczony do mnie do kuchni i powiedział, że 
był zamach i mówił, że to zrobił Pańczyszyn, 

Przew.: Pytała się pani, co to za jeden? 

Św.: Ja go znam, przychodził do Czytelni Kacz- 
kowiskiego. 

Przew.: Czy jeszcze coś mówił o tem Mykytyn? 

Św.: Więcej nic nie opowiadał. 

Przew.: Pytała się pani. skąd Wiesz o tem? 


Sw.: On tam był i widział, 

Przew.: Pytała się pani, skąd wie o tem? Czy 
sam powiedział to? 

Św.: Sam Powiedział. 

Przewodniczący przedstawia Świadkowi poszcze- 
gólne usiępy zeznań złożonych w śledztwie, gdzie 
Świadek zeznał z;łodnie z tem co zeznał w Sleds- 
twie Mykytyn jako obwiniony, (To znaczy obwiniła 
Jaegera i tow.) Na przedstawione przez przewodni. 
czącego ustępy jej zeznań w Śledztwi» Świadek 
po największej części odpowiada: 

— Nie wiem, nie pamiętam. 


Zeznania w śledztwie 


Przew. odczytuje następujący ustęp jej zernafńi 
w Śledztwie: 

„Kornhaher miał mówić, że Żydzi urządzili skład. 
kę w Sprawie Sieigera, Że złożą pieniędzy ile 
trzeba, jeżeli Mykytyn powie, że nie Steiger a kto 
inny rzucił bombę, jeżeli wymieni dwóch sprawe 
ców". — Tak miał do pani Kornhaber mówić. 

Św.: Do mnle tego nie mówił, nie wiem o tem. 

Przew. Czyls dalej: ,Żdzi złożyli 5 tysięcy dola» 
ów dln Mykylyna, jeżeli wskaże sprawcę zamachu, 

Św.: [akże tego nie słyszałam. 

Przew.: Zeznała pani; „pamiętam, że tego samego 
wieczoru po rozmowie z Kornhaberem opowiadał 
mi Mykytyn, że Kornhaber namawiał go, aby zes 
znał. że kto inny a nie Steiger wykonał zamach“. 

Św.: Nie mówił tego i Mykytyn też nie mówił, 

Pczew czyla: „że Kornhabe «jeszcze tego Samego 
wieczora wySzedł z Mykytynem do kogoś, kto miał 
"wypłacić mu wynagrodzenie. Że jednak było za pó: 
Źno, postanowili pójść na drugi dzień rano o 8-mtej" 
Czy tak było? 

$w.: Nie pamiętam. 


Jeszcze sędzia Rutka 


Przew.: Co pani mówił narzeczony o tem w jaki 
sposób przesłuchiwał go sędzia Rutka? 

w.: Rutka odezwał się do niego, że jeżeli nie po- 
wie, ża Żydzi go namówili, to da mu 20 lat kry- 
minału i wsadzi go między komunisiów. Mykytyn 


| mówił mi, żebym ja tak samo zeznawała. 


Przew.: Kiedy się pani wyraziła przed Kornha- 
berem: „boję się, by narzeczonemu mojemu coś złe- 
go się nie stało. Wtedy Kornhaber pocieszał panią: 
„niech Lolka się nie boji, jemu włos z głowy 
spaść mie może”. — Czy tak mówił? 

Św.: Tak. I dodał, jeżeli to prawda że to zrobił 
Pańczyszyn, nie ma Się Mykytyn czego obawiać 

Przewodniczący zarządza przerwę. 


Dlaczego zeznała 


Popołudniu w dalszym ciagu przewodniczący, 
przedsiawia Świadkowi poszczególne ustępy jej ze- 
znań w Śledztwie. Jak z przytoczonych protokołów 
Wynika, zeznania jej sę uzgodnione z zeznaniami 
Mykytyna w charakterze obwinionego. Protokoły 
jej przesłuchania w Śledztwie roją się od słowa „Żye 
dzi“ we wszystkich możliwych przypadkach i odmia 
nach. Na zapytanie przewodniczącego, Czy ona tak 
zeznała, oświadczyła Steinówna, że Mykytyn, mając 
z nią widzenie w biurze sędziego Śledczego uświad. 
czył jej, by zeznawalła tak jak on, Śdyż inaczej tę. 
dzia go nie wypuści z kryminału. Gdyby zeznała 
inaczej sędzia będzie go irzymał 20) łat w Brygid. 
kach albo da go do komunistów. Pozatem sam pro- 
ceder spisywania z nią zeznań przedstaWiał się tak, 
że „ten co pisał" (tak nazywa stale Steinówna pro- 
tokolanta) czytał akta Mykytyna a potem pisał. Co 
pisał, Świadek nie wie. Czytać ani pisać nie umie, zas 
miast podpisów figurują na protoMołach jej zeznań 
3 krzyżyki. 

Na pytanie prokuratora, jak się to Mogło stać, 
że w śledztwie zeznała tak obszernie i protokoły są 
tak liczne, oświadcza Steinówna, że ona w śledztwie 
nie nle mówiła. Na dowód przytacza charałtterysty- 
czny incydent: 

Pewnego dnia .ten co pisał" mówił: „człowiekź 
może szlag trafić“, bo ja się mie odzywałam. Tylko 
co on mówił to ja kiwałam głową. 


(Dokończenie na stronie 10-tej) 
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tąd11 adwokatów lwoaswch. Mielzy nimi od 


E 
i Dookola DrCCErU Wo węziego mówił kategorycznie także Dr, |! andadu, da klb- 


rego Się 2wrýtonv z juel n ułejrCie tej obro- 


i L 9 , , przeciwko Pańczyszynowi. p: 
O stronie prawnej procesu Z iej to przyczyny jest stanowisko Pro- Mój zasadniczy pogad na isiuių obrony nie po 
P. Df. Henryk Dattner, jeden z obrońców į kuratury lwowskiej nie tylko że ciężkie, ale | zwala mi uznawać zapaliywania, jakoby mogly 


musi być zrozumiale vrzykre, Prokurator | istnieć jakiekolwiek sjaawy, w kiórych  uttwwkal- 
bowiem, który wie o jamsienih prawomocnego 
aktu oskarżenia przeciw Pafńicżyszynowi o 
czyny terrorystyczne, o należenie do orga- 
_ Chcę zadość uczynić życzeniu p. Redaklora | nizacji, która miała na celu uwolnienie 
] udzielić mu szereg informacji odnośnie do | Bagińskiego i Wieczorkiewicza, ten sam Pro- 
bepac o się procesu, ale wyłącznie z punktu | ku ator który wdrożył śledztwo o należenie 
Widze przepisów ustawy karnej. | Pańczyszyna przez kilka lat do oryaniżacji Odmawianie w takich wypadkach zastępstwa, £ 

Zdaniem mojem popełniano w danym pro- | terrorystycznej, ten sam prokuraiór Z góry | powoływaniem się na „,ohydę czynu“, uważam za 


| 
procesie przeciw Jacgerowi i tow. nadsyła 
eesie kardynalne błędy w sferach proku- wyklucza, ażeby aklywny terrorysta, który | oportunistyczne sprzeniewierzańie się powołaniu o- 


Aum, nà naszą prośbę o paść informacji, 
hastępujące uwagi o prawnej sironie obec- 
fiego procesu: 


obrońca „nie powinica” się podejmywać obrony: 
Przeciw nie. Uważam, że im bandziej przeciw tane 
mu oskarżonemu zwraca Się gniew i obutżeńie 
cgółu, tem większy obowiązek adwokata do wytę 
żenia wszystkich Sił, dla żajijewnieria beznaftięttie- 
Bo osądu, į tem zaszczytniejsże też jego zadańie. 


tatury, Gdyby tych zasadniczych rzeczy nie | przyjechał z Rosji do Lwowa 4 września | brońcy, za załamanie ideowej platformy tego szczyt 
Bual młody akademik padłby przy egzaminie | mógł wykonać ten zamach. À nego zawodu. 
Sądowym, W pierwszych dniach maja | Z tyċh przyczyn czysto prawnych jest Autor wspomnianej notatki, w najlepszej intenCji, 
Wygotówano przeciwko Mykylynowi, Jigerowi | niniejszy proces specjalnie ciekawy. wyrządził mi Rawie moralną krzywdę, i date- 
Tow, akt otkarżenia o zbrodnię oszczerstwa ; Dr. Henryk Dattner Bo zależy mi bardzo na stwierdzeniu, że podjęcia 
elnioną na Pańczyszynie przez to, Że : się obrony we wspomnianej sprawie odłnówiłem 
J jedynie z powodu kolizji spowodowanej moimi ró- 
wnoczesnymi obowiążkami, jako obrońty w 
cesie JAgera i tów. z "e 


kytyn podał go jako sprawcę zamachu, | W sprawie obrony Botwina 
pe iohiego dnia 5-go wrzesnia 1924 r. Od p. Dra Leiba Landaua obrońcy w procesie 
„tym samym jednakowoż czasie, ten | j,egera i tow. otrzymujemy następujące pismo: 

sam Pańczyszyn był w dochodzeniach właśnie Wielce Szanowny Panie Rodaktorze! 
© ten zamach a odnośne dochodzenia za- | W numerze „Nowego Dziennika“ z 30 bm. wyczy 
stanowiła Prokuratura lwowska w 4-tym ty- | talem w korsepomdencji ze Lwowa następującą no- 
odniu niniejszego procesu, a mianowicie | tatkę: 

lipea br. Nie można więc prawniczym „Podjęcia się obrony Botwina odmówiło do- 
tozumem pojąć, jak można wytaczać akt as - 
genis o oszczerstwo w czasokresie, gdy æ . e 

winność spotwarzonego stoi pod tak wiel- | p lz b t k h dl Pal t ą 
gu znakiem zapytania, jak w śledztwie raca © ie zy OWS IC a es By. 
ärno-sadowem. A m ` Krajowa Organizacja Kobiet Zyd. w Erec Izracl b) Dla krajów Diaspory uchwaldno filie uśtalić 
á tysięcznych wypadkach, które odnośnie | nadsyła nam następujący komunikat w sprawie Cen- | żadnych zasad co do reprezentacji w Radzie Cemtral 
k e tego PZ E 2 ik zastosowuje Pro- | u:lizacji pracy palestyńskich i zagranicznych or- | nej, ale pozostawić wybór delegatek  Kuntereucji 
Ufatura, jest kafdynalnym wymogiem, aże- | Ganizacyj kobiet w Palestynie: swiatowej koblet, która odbędzie się w sierpułu br. 
by nie zachodziły żadne wątpliwości 'przy- Stosownie do uchwał konferencji kobiet, która | we Wiedniu. Jedyną dyrektywą grupy załeżycit- 
dajmniej u władz prokuratorskich odnośnie | odbyła się w Pesach w Jerozolimie, na zaproszenie | lek jest wniosek, aby wybór delegatek palestyńskich 
do winy spotwarzonego, i nie można sobie | "ajowei organizacji sr iw której miy sgia do Rady był większy o jedną osobę od delegacji 
Jtłumaczyć i d _ | reprezentantki wszystkich prawie związków kobie- | zagranicznej, : ż 
atą aczyć, gdzie szukać przyczyny od cych Świata, przystąpiła obecnie grupa założycielek, c) Bierne prawo wyboru do Rady Centr. może 


pienia od tego abecadła prawnego 
rt E L ! s i ; : u; GA - AZ à bie 5 siedzi! 
£ punktu widzenia ustawy i procedfy przy poparciu „Hadassy* i „Światowego Związku | niieć tylko kobieta, która ma swą stałą słedzibę w 


Prosząc o łaskawe zamieszczenie tych paru słów, 
łączę wyrazy wysokiego poważania 
Dr. Leib Landau 
Lwów, 30 lipca 1925, 


— 


4 
Ra : à g i 4 j | kobiet sjońskich* (W.I.Z.0.) do opracowania Statu- | Erec fżraeł i włada jężykiem ħebrajskith. 
Tau ena: OŁ. ge cały ten | lu Earba Rady" ach (3 pro-pałestyńskich d) Wybory do Rady Centr. odbywają się co 2 
atwieniem spawy JPAŃUZYSZYW. (AGM tea związków AR a <a, p Palge r lata. 
i : W naj. AAKG: „,Ceniralna Rada Kobiet“ — „Moaca derkazit" à 

m nA o nałeżenie do największej orga- Pas. Mu ATE e dry | SH PROGRAM PRARRARY GBIERATADI 
udziät n rroryst PZK! w Polsce l © czynny | gulawania rozbieżnych, a często też z powodu mie- W DOS roku Swej działalności OR Agr 

Ni przez kilka iat w tej organizacji. znajomości stosunków w Erec, nawet, szkodliwych | SiĘ Rada d; funkcji przeważnie doradczej. Zadania 

e Można tej okoliczności bagatelizować; * ukcyj różnych krajów, dła Palestyny. jej są następujące: 


ste 5 . . m 
jeśli bowiem okaże ię prawdą, co Pańczy- Przyjmując za podstawową zasadę centralizacji a) Badanie zakresu działania i drzekamłe © War. 
szynowi Znowu udowodnić pragnie Prokura- | zupełną wewnętrzną autonomję wszystkich organi- | losci istniejących instylucyj pracy kobiecej. 


tura, to wówezas będzie można wysnuć pew- | żacyj przedkłada obecnie grupa założycielek nastę- b) Narady nad ewentialnemi zmianami lub upo. 
He konsekwencje łogiczne co do popełniania | PUjace wnioski w sprawie ukonstytuowunia się Cen | SużEniett tychże Zakładów. 
zamachu w dniu 5-go września 1824 r. ttulnej Rady wszyskich organizacyj kobiet w kraju | | 3 Wydawanie urzeczeń o telówaśu | fiożii à 
Jeśli okaże się prawdziwem, co twierdzi | | 577% R. R praktycznych nowych plenów, przedłożonych 
I. SKŁAD RADY CENTRALNEJ adzie centralnej, 


©ekarżyciel publiczny, że Pańczyszyn wrócił 


d) Rozsyłanie dyrektyw w sprawie fiowy re 
ania 4 września z. r. z Moskwy wprost ge 


| nów do orgamizacji. 


a) Z Erec Izrael zaproszono dó przystąpienia do 


* Rady“ następujące organizacje: 1) Hisladruth Na- : 
M 4 Owa, to zarzuty Mvkytyna przeciwko wh Mi 2 „Moacath  Uapoaloth". 3) Hista- A e) R M Sprawozdanie o Stanie pracy spos 
wao if bowi bęcąv y skim stopniu upra- | dywih Naszim LSziruj Szujoth, 4) Erec Ialdoth, 5) |  zaokukluralnej kobiet w Erec. 
Wst ime. r Histadruth Ceiroth Iwrioth“. III, BUDŻET 
im, że proces przeciwko Pańczyszy- Poza temi organizacjami mogą się zawsze przy- Wszystkie organizacje zasląpione w Radze Gert 


CES „jest prejudyejonalny dla naszego pro- | łączyć do „Rady“ nowe Srupy o ile liczą conaj- | trudnej uczestniczą w pokryciu budżetu wspólnege 
ces 1 wpróst prosiło się, by niniejszy pro- | mniej 100 członków a UZnają narodowy i społeczny | na cele biura Rady (sprawozdania. arthiwufi) pró- 
przeprowadzić po zakończeniu procesu ' program Rady. potcjonaltie do Swego ogólnego budżetu, 


a A WO ROZA AZER NAN RE TONER 


w sidłzch str ch à — Słuchaj pan Sermidnie Grigorjewicżu — przer- | li na mnie zasadzkę. Myśleli, że uda im się mnie 
E | u wał mu Sztein — wszuk pracujecie u nich, czy nie | lak łatwo złapać” myślał sobie idąc z tłumem pe 
e é wspólczeshna z życia Zydów | ra żadnych wiadomości o Wranglu? Czy napra- | iilicach. pogrążony zupełnie w swych myślach. 


18, w Rosii wde przepadliśmy już wszyscy? tównoczeŚnie zły na siebie i zadowolony ze Siebie, 

bimecaLę ; Bie: pre 4.1 — Cóż za mowa w środku ulicy — odezwał się | Robił sobie znowu wyrzuty, Że jest strasznym tchó 
h nie Te A Sene Srżepie. Żyje, jak idjo- przestraszony Riman — _Pfrestańcie Sztein. rrem, a równocześnie gratulował Sobie, 2e udało 
Ale Dorocai 4C Wcale, Co się naokoło niego dzicje. — „Szpieg — poslunoWił milcząco Sihoczka, „a | mu się tak mądrze wybrnąć 2 kłopotliwej Sytuacji. 
Bożel Taką „ie nowiny SPA bardzo zdziwią. jego wyglad jest także wygladem szpiega”. Gzerhu Pomału zdenerwowanie ustępowało, a obiazýy zę 
w tych trasach ta arystokratka Sumskaja! Komuż | tego zaraz nie zauważyłem? Należą mi się kije za | częły przyciągać jego uwagę. Niebardzo mu się 
nym szpiegazni. Dobre. wierzyć? Jesi się otoczo- | moją lekkomyślność”. | one podobały, nie wydawały inu się zbyt mądre | 
dowłedział, nie Ee ega przynajmniej, że się o tem — Czemuż to przepadliśmy, gdy są bolszewicy? | przekonywujące. Naprzykład obraż ż hapiseń „Po 


go mógł się ten szale przed nikim ust, A od ko- | Spylał się — czyż z Wranglem będzie wam lepiej? | kój chatoin. wojna pałacom”. także hie-bardzo mą. 
sam służy przy Ar o iym dowiedzieć? A może | Zamiast Wirangłu wolę już trzy razy bolszewików, dry obraz. Czemu w pałacach były okna ciemne, 4 
porwie tych ludziii Syczajce”, Niech ieh djabeł czy nie tak? paoie`Riiman? w chatach jasno oŚwiettone? Wèzak miało Być zu 
Wlesz, komu. Ale Podyżna lai komuś rękę „i nie + Ritman zmrużył oczy i zamiast udpowisdeieć | pelnie inaczej; dłaczego ma być jasno w chatach? 
A mdwet zapuścił o" a ubrany, jak Żebrak pogwizdywał sobie lekko, „patrząc się na masy ludu. | Skad to? od kiedy? i dlaczego się to tak bardze 
Gia tegżo zapuścił sobie Faszną brodę. A moze „Aha” myślał sobie Simoczka* pogwfzduje so- | podobało Frakowi? Wasi Się lo też bardzo podoba. 
nie wzbudzić podejrzenie. | 4 by najmniejszego + | bie! myślałeś sobie bratku. że mule złapiesż? nie | ło. Stanął właśnie prżyteń, jak Wasia zaczął gło 


1 idź tu i bądź mod ! mi ię Weale „Czeka“ dito krzyczeć i klaskać w ręce: fak Sslusżnió 
a ij +: i bądź mądrym. uśmiecha ml się Weale „ : ŝito knżyczec Ło eih ęce „t0 ti 
ŚW M RDE? nai | są mi bardzo mile? A «- Pójdę popatrzyć Się. ©o się dzieje na innych | im się należy lym burżujom!" 
ps to djabe} porwie! Najłe- | ulicach + odezwał się » udaną Swoboda, gdy mil- =e Cóż im się należy i dlaczego? 


ei Pe m) k a 
j odejść od miego, po Pierwsze mówi zbyt gto- | czenie, które saległo, zbyt długo trwało. — W ibwnrzystwie Wasi była Doroczka. Sæ 


Wne to ab Ra W rz głośno mówić? Dzi | — Sptein į Ritman nisko i z respektem mu się ukło mion Grigorjewióz był parę minut w tym toWarzy 
Do djabła Pa ` oże to Wcale niędziwneł | nili, nstępując parę kroków, by nie być zmupzo: | stwie. Oburzało go zachowanie się tego młodego czło 
—Ni ao. le R; nym podać mu rękę. wieka. Był wogóle bardzo żdetterwowahy i odnie 
Nie dziwię się wcale Ritman a. Tzekł Simocżka — „Niech ich fabeł porwie; nie podań mi ręki” | chny, to też był zadowolony, gdy go Gdłątzyła od te 


ży ih = | jo zegzą iŃstytucją. Wszak mu- | pomyślał sobie Simoczka. „Ale cudem udało mi | go towarzystwa fala lulu, wepchnąwszy gu ma 
Ą wiedzieć kto jest kontrrewalucjonistą. się wyratować 2 miebeajieczeństwa, wprość urządzi | inną zupełnie ulicę, (C. d 
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Babie zewiekczenie paciaałości Z. F. N. m Palestynie 


Niedawno donieśliśmy o zakupnie 45.000 duna- 
mów ziemi niedaleko jeziora Meron. Jak donosi 
Centrala Żydowskiego Funduszu Narodowego w Je 
rozolimie- postanowiono znowu nabyć znaczny ob- 
szar zieni w okolicy między Hajfą a Akka. Grunta 
te przedstawiają bardzo wielką wartość ze wzglę- 
du na zniaczne możliwości rozwoju w związku z u- 
chwalą budowy porlu w Hajlie. ZFN zawarł kon 


Poseł Griinbaum o porozumieniu 


polsko-żydowskiem 


Warszawski „Najer Hajnt* ogłasza wywiad 
z posłem Griinbaumem na temat porzumie- 
nia polsko-żydowskiego. Poseł Griinkaum 
oświadcza, że osobiście nie znajduje żadnych 
przyczyn, by zrewidować swe dawne stano- 
wisko. Przeciwnie, wszystko co dzieje się 
obecnie już po uzyskaniu porozumienia, do- 
wodzi ponownie, że ku jego ubołewaniu słu- 
szność była po stronie opozycji. 

Poseł Griinbaum nie może uwolnić się od 
wrażenia, że na polu ekonomieznem rezultaty 
porozumienia okażą się znikome. Porozumie- 
nie natomiast w przeciagu krótkiego czasu 
wzmocni znacznie wzajemną niechęć i obo- 
pólne pretensje, ponieważ obydwie strony, 
tak rząd, jakoteż społeczeństwo żydowskie, 
będą się uważały za pokrzywdzone. 

A przytem trzeba będzie wiele usiłowań 
i dużo czasu, ażeby usunąć tragiczny węzeł 
nieporozumień, które już powstały wskutek 
porozumienia i które jeszcze powstaną w 
przyszłości ze wzmożoną siłą w polsko-ży- 
dowskich i wewnętrzno-żydowskich stosun- 
kach a przedewszystkiem w stosunku Żydów 
zagranicznych do naszej sprawy. 

W koficu oświadczył poseł Gruenbaum, że 
zamierza definitywnie wycofać się z polityki. 
Czeka jednakowoż na oficjalne zajęcie sta- 
nowiska przez Radę Naczelną, odnośnie do 
jego rezygnacji. 

— omc 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


OGŁOSZENIE USTAWY O OBYWATEL- 
STWIE PALESTYNSKIEM. 


Jerozolima, Dnia 1 sierpnia ogłosił rząd pa- 
łestyński ustawę o obywatelstwie palesiyń- 
skiem. Rząd przystąpił już do wygotowania 

glist wyborców do wyborów gminnych w Pale- 
stynie. Wybory odbędą się w najbliższych 4. 
miesiącach. 
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dla konkursu III. „łŁamisłtówkie 
Nowego Dziennika 


„Dzień i noc*, Legenda dramat w 3 aktach Sz. An- 

skiego tłum. Leona Weinstocka, gościnny wysięp 

Karola Adwentowicza na czele zespołu artystów 
teatrów miejskich we Lwowie. 

Dramaly An-skiego obiegły cały świat. Nieśli je 
z pietyzmem i nabożną czcią Wileńczycy, wzbudza- 
jąc nimi ogólny zachwyt kulturalnego świata. 

We Wiedniu, Londynie, w Warszawie, Bukare- 
Gzcie, dokądkolwiek przybyła sztuka Wileńczyków 
tam czołowym autorem, niemal progrąmem tego 
wspaniałego zespołu był Anski. „Dybuk“ stal się 
popularnym — mimo swej głębi, mimo, że nie dla 
każdego był przystępny. Wywołał on olbrzymią dy- 
skuSję literacką inscenizacyjna, całą literaturę dy- 
bukową, świadczącą o niepospolitości jego istoty. 

„Dzień i noc“ drugie dzieło sceniczne An-skiego, 
posiada również ogrom walorów scenicznych /o po- 
tężnej grozie i olbrzymiem napięciu. Niestety nie 
było danem autorowi dokończyć dzieła — zastały 
bowiem w spuściźnie pośmiertnej jeno dwa akty 
skoficzone. Dokończenia podjął się A. Kacizne — 
f jakkolwiek akt 3-ci wyraźnie odcina się od 2 po- 
przednich zwartością i jednolitością mimoto dzie- 
ło robi wrażenie całości nieprzerwanej. 

Oba dzieła swoja oryginalnością charakterem, 
treścią i szatą nęciły przez długi czas reżyserję 
mieżydowsaą zwłaszcza w Polsce, aż w tym roku 


trakt z Tow. „Hajfa Developement Company“ w 
Sprawie przyjęcia w posiadanie 15.000 dunamów zie 
nii. Nabycie tych gruntów stanowiących niejako 


bramę do doliny Izveel, jest zgodne z polityką ŻI'N ; 


w kierunku konceniracji i konsolidacji żydowskich 
posiadlości wiejskich skupionych w zwartych gru- 
pach. 


= s EEO 
a a = 
Wiadomości ze świata 

SKAD SIĘ BIERZE NAZWA KANADY? Kiedy 
hiszpański poszukiwacz przygód i awanturnik Caba 
to w pogoni za złoiem. dotarł do wybrzeży Kana- 
dyjskich rozczarował się on do tego surowego kra 
ju, a tubylcy słyszeli, jak często i gęsto wołał do 
swych towaTzyszów: „ACa nada", co znaczy: siad 
się nie nie dosiAnie. Ku wielkiej radości tubylców 
przybysze odjechali rychło na swych okrętach. Gdy 
w roku 1542 zjawili się znowu Irancuzi pod wodzą 
Cartrera- kanadyjczycy z całych sił wołali do nich: 
„Aca nada“. Ale Francuzi nie sobie nic robili z 
tych ckrzyków, wzięli w posiadanie kraj i przeżwa 
li go Kanada. przypuszczając iż mieszkalcy w 
„przywitaniu swem wykrzykiwałi nazwę kraju. 

BERNARD SHAW I ANATOL FRANCE, JAKO 
SWIĘCI. Angielski malarz Liddel Armitage Slwo 
rzył witraż, w którym przedslawił Skawa i Fran 
ce'a, jako Świętych. Witraż ten, wyobrażający Św. 
Joannę na stosie, poświęcono uroczyście w koŚcie- 
le „Etycznym* w Bayswater w pobliżu Londynu. 
Przy poświęceniu ksiądz wskazuł to że France, ja 
ko historyk i Shaw, jako dramaturg Św. Joanny. 
Zasłużyli na to, by jako Święci znajdowali się u jej 
stóp. Brodate głowy pisarzy podobno dobrze har 
nionizują z surowym golykiem witrażu. 

NOWY MINERAŁ. W kopalni amerykańskiej Tin 
tie Standdard w Stanie Utah wykryto — nowy mi- 
nerał. Analiza, dokonana przez chemików, wykaza- 
ła,że jest to dziwny związek żelaza i srebra, przed- 
Stawiający łuski żółte, świecące. Minerał, — który 
cirzymał nazwę argenio—jarosyt powstał prawdo- 
podobnie w ten sposób, że występujący w przyro- 
dzie Siarczek srebra uległ rozpuszczeniu W roztwo- 
rze zasadowego siarczanu Żelaza. a nasiępnie wy- 
krystalizowaniu z lego roziworu. Chodziłoby więc 
o minerał o powtórnem powstaniu. zaWarta w nim 
ilość srebra jest tak pokaźna że rozpoczęto już wy 
tapianie zeń czystego srebra. 

AUTOBUSY „EXPRESS“ W PARYŻU. W sto- 
licy francuskiej kursuje od niedawna nowy typ 
autobusów ekspresowych, których jazda jest niepo 
równanie Szybsza, niż wszystkich dotychczasowych 
autobusów. Najciekawsze zaś, że wozy te nie mają 
konduktora, gdyż bilety sprzedaje motorniczy. Są 
one jednoklasowe na 25 miejsc. Wejście i wyjście 
z przodu. W tyle wozu drzwi, normalnie zamknię 
te, otwierane tylko w wypadku  niebezpieczeństwa. 
W ciekawy sposób  uniemożliwiono publiczności 
wskakiwanie w Czasie ruchu. Drzwiczki od wej- 
ścia są bowiem wtedy zamknięte, a zamkniecie ich 
powoduje automatyczne podniesienie się dolnego 
Stopnia schodków, który ściśle przylega do drzwi- 
czek. Tym sposobem skaczący do Wozu nie ma 
żadnego punktu oparcia. 


prawie równocześnie w Warszawie, Łodzi i Kra- 
kowie wystawiono z olbrzymiem powodzeniein Dy- 
buka. 

Obecnie pokusił się o wystawienie drugiego dzie- 
ła „Dzień i noc“ zespół artystów Jwowskich z Ka- 
rolem Adwentowiczem na czele. 

Reżyserja nie odbiega niczem prawie od pierwo- 
Wzoru wileńskiego, tak w ujęciu ‘problemów gry 
jak i inscenizacji. Mimoto „Dzień i noc” w ujęciu 
p. Adwentowicza zasługuje na baczną uwagę ze 
względu na cudowne opracowanie szczegółów i shar 
monizowanie całości. 

Zespół artystów lwowskich z p. Adwentowiczem 
Okazał się pierwszorzędnym. Wszystkie role spo- 
czywały w pewn;t«h rękach, u każdego wykonawcy 
czuć było pjelyzin dla swej roli, toteż występ ten 
nazwać należy koncertowym. 

Rabin reb’ Don w ujęciu Adwentowicza był pod 
każdym względem skończony. Głębokie istotne prze- 
jęcie, wczucie się w rolę bądźcobądź obcą dla 
Aryjczyka, tragizm głęboki z powodów zrazu pod- 
świadomych, raczej ogólnych urasta w straszliwą 
mękę w chwili poznania i uznania grzechu. 

A potem walka ze złem potężne zliaganie się 
z olbrzymią siłą „zła“ od bogobojnej aScezy į umar- 
twień aż do prowokacji, była łańcuchem cudownych 
przejawów wspamiale ujewnionych przez mistrza. 

Gabe Gedalja Bieleckiągo nie odbiegał od wyży- 
ny gry Adwentowicza. Każdy moment psychicznie 


| 
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REKLAMA LITERACKA. W ubiegłym tygodnia 
sprzedano z licytacji w Salles Droiot ciekawy lis] 
Siendhala do wydawcy. Ukazała się w druku wówe 
czas książka Stendhala p. t. „Historja malarstwa 
we Włoszech*. Autor w liście swym tłumaczy Wys) 
dawcy, iż nie szkodziłoby wyszukać literata, która 
za pewną sunię zgodziłby się napisać i umieścić 
w pismach kilka „surowych“ i „krytycznych“ arty* 
kułów o nowein dziele. Stendhal dodaje, iż godz 
się chętnie pokryć odnośny wydatek z własnej kie- 
szeni. Od czasów Śtendhala — metoda weszła w 
użycie. W każdym razie precedens został StWworzo= 
ny przez niebyle kogo. 

OSZCZĘDNOSC  BELGIJCZYKÓW. . Każdego 
kto poraz pierwszy przebywa w stolicy belgijskieję 
uderzyć musi niesłychana ilość prywatnych samos. 
chodów, kierowana nie przez Szoferów, leCz przez 
samego właściciela. W szczególności daje się fakt 
len najlepiej obserwować przed teatrami, Oto zas 
jeżdżą jeden samochód po drugim, kierowany przez 
pana w smokingu, który po wysiadaniu małżonka 
i członków rodziny skręca w uliczkę boczną, gdzie 
zostawia swój samochód pod opieką specjalnych 
Qozorców, wynagradzanych pół frankiem za swo 
ją Czynność. Po teatrze pan w smokingu odbiera 


swój samochód, zajeżźdżua przed gmach teatralny {| 


zabiera rodzinę. Jeszcze ciekawsza jest oszczędność 
Bilgijczyków co do tłużby domowej Posiadanie 
własnego shmochodu nie jest bynajmniej równo- 
znaczące z posiadaniem służącej. Tylko prawdziwł 
bogacze pozwalają sobie w Belgji na ten zbytek. 
BARBARZYNSKA KARA SZKOLNA. W holen 
4ershich szkołach ludowych ustnieje  barbarzyński 
sposób karania dzieci — zamykaniem ich na cza» 
pewien do szafy! W Delfi zdarzył Się niedawno wy 
parek, że pani nuuczycielka zapomniała o biednem 
dziecku zumknięlem w szafie, Dopiero nazajutrz, 
gdy przyszła kolej na małą ofiarę, stwierdzono z 


przerażeniem, iż dziecko jest — mieżywe. Dzienniki | 


holenderskie wzywają rząd, by położył nareszcie 
hres temu SZatańskiemu pomysłowi jakiejś jędzy— 
nauczycielki. 

CZY 
NIEMKĄ? Takie pytanie zadał jeden z dzienników 


WOLNO FRANCUZOWI ŻENIC SIĘ Z. 


paryskich swoim czytelnikom i dał niem początek | 


olbrzymiej polemice w całej Francji. 
ona najniemilszą formę na bankiecie literackim u- 
rządzonym w jednej restauracji na słynnym Mont. 
Parnasse., Zebrało się tam około 150 hteratów, któ- 
rzy między innemi rozprawiali także na temat po 
wyższego pytania. Dyskusja Skończyła się istną ba- 
talja, w której całe naczynie resturacyjne służyło 
za pociski. Dopiero silnemu oddziałowi policji uda 
ło się tej walce położyć kres. Zdaje się tedy, że mi 
mo „noty niemieckiej" w sp'awie paktu gwarancyj 
nego „prawdziwi pałrjoci francuscy  niezapomnieli 
jeszcze „bochom* wojny Światowej. 

KTO JEST OJCEM — KINA? Tą kwestją 
mowała Się niedawno Akademja Francuska. Sław- 
ny przyrodnik dr. Richet oświadczył, że zdaniem je 
go pierwszym, który wpadł na pomysł ruchomej 
fotografji był Marrey. Członek zaś Akad. Lumiere 
dowiódł na podstawie listu zmarłego Marreya, Że 
prawo do tytułu ojca kina przysługuje wyłącznie 
jemu i jego bratu. W liście Marrey'a znajduje się 
bowiem następujący ustep: „Przez całe Życie swo 
je dążyłem do udoskonalenia optycznej Syntezy ru 
chu. August i Ludwik Lumierowie byli jednakowoż 
pierwsł, którzy kinematografem swym rozwiąża- 
nie tego problemu umożliwili". 


uzasadniony, każdy przejaw Czy załamanieś oddane 
z głęboką tragika wierzącego chasyda. Rabin i pra- 
wa — dwa problemy zmagały się w tym człowieku 
łamłąc go fizycznie. doprowadzając wprost do 
szału. 


Matkę rebego, Dworę, grała pani Eugeńja Kwiat- 


kiewiczowa wyśmienicie. Przez caly czas czuć było, 


że w kręgu tajemnic i nieszczęścia ona jedna zna 
linię wytyczną, ona jedia Źródło, ona jedna trage- 
dję. Dlatego chce odejść — boi się, by jej nie za- 
trzymano na tym świecie udręczeń i zwatpień. 
A w chwili śmierci i wyjawienin 40 lat ukrytej taż 
jemnicy staje się poężną i porywającą sWojem 
wstrząsającem głęboko nieszczęściem niesionem od- 
ważnie przez Cztery dziesiątki lat. 

Mirjam grała Zofja Barwińska jeszcze raz prze+ 


kenywując o swym rozwijającym się i dojrzewają” - 


cym talencie, Rolę swą owiała anielską słodyczą 
i czarownym powabem. 
Wszyscy wykonawcy ról pomniejszych panie: Bie- 


lecka, Romowicz, pp. Tartakowicz, Sarnowski zwła* 


szcza Ordon i Suczyński, wywiązali Się ze Swychł | 


Zadań bez zarzutu, wykazując sumienną pracę i 
przejęcie. Sceny zbiorowe wspaniałe w ruchu i u- 
grupowaniu, odśpiewane pieśni wywołały należne 

uczucie zgrozy. 
Całość była olbrzymim sukcesem zespołu, który 
wstępnym bojem wziął publiczność. 
i L Fleischmann. 


Przybrała 


zaj- i 


Nr. 174 


B. ZIMMERMANN. 


Ochotnik. 


„NOWY DZIENNIK”, środa 5 sierpnia. 


List z Palestyny. 


Jerozolima, w lipcu 1925. 

Za Meah Szarim, za jedną z dzielnic ży- 
dowskich Jerozolimy, w pośrodku wielkiego 
placu, natknął się Arab przy budowie domu 


| 
| 


na szczątki starych murów. Zabytkami tymi | 


zainteresowało się tutejsze towarzystwo ar- 
cheologiczne, podejmując na swój koszt dalsze 
prace celem stwierdzenia charakteru wyko- 


palisk, Przy pogłębianiu wykopu odsłonięto | 


= według orzeczenia znawców — mur oka- 
lający starą Jerozolimę, mur  pamiętający 
czasy Króla Agrypy. Kołosalne bloki kamien- 
Re, pięknie obrobione, łączą się w masywną 
Ścianę, gubiącą się pod ziemnym nasypem, 
tóry przez tysiąclecie wzrósł do kilkumet- 
rowej grubości. 


tykam znajomego architekta, kierownika tu- 
tejszego przedsiębiorstwa budowlanego Solel 
neh. Korzystam z nadarzającej się sposo- 
bność, by go prosić o wyjaśnienie. Chętnie 
tłómaczy... „Niema tu właściwie nic nadzwy- 
caajnego. Jest to bowiem w Palestynie, a 
zwłaszcza w Jerozolimie na porządku dzien- 
Rym, iż przy wykopie pod fundamenia dla 
nowych budów odkrywa się resztki staro- 
Żytnych budowli, sięgających historią swego 
Powstania do czasów Dawida lub epoki rzym- 
skiego najazdu. Co jednak dla nas. ludzi 
wudziestego wieku, jest niezrozumiałem, to 
sposób i środki, którymi się posługiwali nasi | 
Przodkowie, chcąc z tej niedostępnej dia 


cznie te olbrzymie głazy, dochodzące, jak 
an widzi, do pięciu metrów długości i pół- 


| 
| 
Między dziesiątką gapiących się ludzi spo- | 
| 


| 
Pierwotnego człowieka skały powyrywać rę- | 


torą wysokości. Proszę sobie przedstawić, ile 


czasu i trudu kosziowało, by napęcznia- į 


łymi od wody kołkami rozsadzić skałę. a na- 
siępnie łom dźwignąć do poządanej wysokości. 
odrobić go i na właściwem umieścić miejscu“! 


> „A więc pan sądzi, że gdybyśmy dziś tak | 


budowali naszą narodową siedzibę, to Tel- 
Awiw nie liczyłoby jeszcze trzydziestutysięcy 
mieszkańców ?* — „Przedewszystkiem musi 
ran uwzględnić, że Tel-Awiw buduje się 
z piasku i betonu, a dawna i dzisiejsza Je- 
rozolima z kamienia. Następnie i dziś jeszcze 
dadzą się w Jerozolimie stwierdzić dwie me- 
łody budowy. Jeżeli Pan ma ochotę towa- 
Tzyszenia mi, to mogę Pana zapoznać z je- 

ą i drugą“. 

£ przyjemnością korzystam z zaproszenie. Po 
drodze zatrzymujemy się przed domem, który 


Z bajek chińskich 


Cudowna opowieść o gwieździe 
Wieluiecgo Roku.” 

f Pewnego razu był sobie mąż, który miał 
Wieście lat; mimoto zachował świeżość i siłę 
ralodzieńca. Wtedy urodziła mu żona dziecko, 
a gdy ono miało trzy dni, zmarła. Ojciec od- 
ał dziecko sąsiadce i prosił, by o nie dbała. 
otem opuścił dom i znikł. Gdy dziecko przy- 
niesiono do domu sąsiadki, zaświtało na wscho 
nim nieboskłonie. Dlatego nazwano dziecko 
czesto m. Skoro miało 3 lata skierowywało 
zdami nak ku niebu i rozmawiało z gwia- 
płynęło €Wnego razu odeszło z domu i wiele u- 
I Opiekunj 69: zanim znów do domu wróci- 
dan Ec r biła go za to. Ale Poranek znów 
na S na Wrócił dopiero po roku. Przybra 
ściwie przen się i zapytala: „Gd Wa 
1 odnosił aleś przez cały rok?“ Chłop- 
CZE odpov „Byłem chwilę jeno nad 
CR e purpurowem. Tam woda czerwoną 
ką ag przepolła moje sukienki. Dlatego uda- 
ki sie do żródia, gdzie słońce się kąpie i su- 
ienki sobie wyprałem, Rano wyszedłem, w po 
a wróciłem, Dlaczegóż tedy mówisz o To- 


wa bieta dalej pytala: A którędy przechodzi- 


„ 


Chłopczyk odpowiedział: „Gdy wyprałem so- 
te sukienki wypoczywałem chwilę w krainie 
zmarłych i zasnąłem. Król-Ojciec Wschodu po 


żywił mię czerwonemi kasztanami i kroplami 


dopiero wyrasta z fundamentów. Między 
zwałami ziemi uwijają się Arabowie w kolo- 
rowych chałatach. Sypką ziemię wykopują 
moty kami i kilofami, zgarniają ją do ręcznych 
wiklinowych koszyków, zarzucają koszyk na 
biodro, „trausportując* w ten prymitywny 
sposób wykop na przyległy plac Tam znów 
specjalny „przedsiębiorca“ właściciel kilku 
osicłków, ładuje ziemię do worka przerzuco- 
nego przez grzbiet osiołka i wywozi ją za 
miasto. Część zaś Arabów zajętą jest rozsa- 
dzaniem skał. Długiemi żelaznemi sztabami 
dłubie się w skale dziurę, zasypuje się ją 
prochem i siarką, by po kilku godzinach 
mozolnej pracy dojść do jednego „strzału“. 
Zdziw iony tym prymitywnym sposobem pracy 
zwracam się do towarzyszącego mi architekta 
— „Ależ Panie, toż taka budowa może trwać 
i pięć lat“. — „Wcale się Pan nie myli. Jest 
to metoda, którą dziś jeszcze posługują się 
Arabowie i wogóle mali przedsiębiorcy, nie 
dysponujący nowoczesnymi środkami tech- 
nicznymi. Jeżeli Arah zamierza w Jerozolimie 
lub Hajfie budować dom, wykopuje w pier- 
wszym roku cysternę na wodę, w drugim 
roku przygotowuje kamień» wapno i wodę, 
a w trzecim dopiero buduje*. — „To znaczy, 
że budowa jakiegoś większego publicznego 
gmachu musi trwać—w nieskończoność ?*— 
„Dziś — nie koniecznie! Pozwól Pan, a zo- 
baczymy drugi system współczesnej sztuki 
budowlanej“. 

idziemy ulicę Ben Jehudy w stronę Beca- 
lelu. Już zdala dochodzi nas rytmiczny stuk 
imoiorów i dzwoniący zgrzyt świdrów. Staje- 
my na placu, na którym uwija się około 
stu robotników. Mój cicerone tłnmaczy.—„Tu, 
na tym placu, ma stanąć hotel o dwustu po- 
kojach. Ponieważ jestem z ramienia Solel 
Boneli kierownikiem tej budowy, mogę Panu 
udzielić szczegółowych wyjaśnień. Solel Bo- 
neh podjęło się wykopać w tej, jak Pan 
widzi, jednolitej skale fundamenta dochodzące 
do głębokości pięciu względnie ośmiu metrów. 
Wykop, wynoszący okrągło sześć tysięcy m3 
kamienia, ma być w trzech miesiącach ukoń- 
czony. Posługujemy się przy pracy dwoma 
motorycznie poruszanymi kompressorami, ob- 
sługującymi pięć świdrów przy nawiercaniu 
dziur w skaie, jednym żurawiem do podno- 
szenia i ładowania większych złomów i me- 
chanicznie ;ojędzai yn wyciągiem do poru- 
szania wózków naiadowanych rozsadzonym 


zorzy poranej. Byłem syty. I oto zbliżyłem się 
do ciemnego nieba i pilem żółtą rosę. Wtedy za 
spokoiłem również swe pragnienie. Spotkałem 
czarnego tygrysa. Chciałem zajechać na nim do 
domu. Zbyt silnie go jednak biłem. Wówczas 
pokąsał mię w nogę. Przyszedłem do domu dla 
tego, by ci to powiedzieć", 

I znów pacholę uciekło z dom% i pobiegło kil 
ka tysięcy mil aż dotarło do bagna „gdzie mie- 
szka Pra-mgła. Tam spotkało starca z żółtemi 
brwiami i zapytało go ile ma lat. 

Starzec odpowiedział: „Odzwyczaiłem się od 
jedzenia i żyję Z powietrza. W żrenicach mo- 
ich oczu zajaśniał zielony odblask, zapomocą 
którego mogę przenikać wszystkie tajniki by- 
tu. Go tysiąc łat obracam swe kości i przepłó- 
kuję szpik. Co dwatysiące lat czyszczę swą skó 
rę, tak, że włosy schodzą. Już pięć razy włosy 
swoje zeskrobałem”. 

Poranek był potem w służbie cesarza Wu z 
domu Han. Cesarz przywiązał się do Poranka, 
bo nadewszystko kochał sztuki czarodziejskie. 
Pewnego dnia mówił do pacholęcia: Pragnął- 
bym bardzo, by moja ukochana żona nie sta. 
rzała się. Czy to możliwe? 

Poranek odpowiedział: Jedynie ja znam śro- 
dek, by nie zestarzeć się. Cesarz zapytał jakie- 
zioła do tego celu służą. Poranek odparł: „Na 
północnym wschodzie rośnie grzyb życia. Trój 
nożna wrona pragnęłaby zejść ze słońca i jeść 
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kamieniem. Przy budowie pracuje siedmdzie= 
sięciu ludzi z gdudu na dwie zmiany. Spo- 
dziewamy się, iż terminu dotrzymamy. 

Patrzą się na ten zmechanizowany systęg 
pracy, na te rosłe postacie robotników, nÈ 
dujących kamienie do wagoników ustawio- 
nych na szynach, wydzierających żełaznemi 
sztabami zarysowane od strzałów złomy, lub 
pochylających się nad świdrami i nie dziwię 
się wcale. że Świdry te poruszają sią i za- 
głębiają, jakby wierciły w spróchniałem drze- 
wie, a nie w skale. Nie dziwię się, gdyż u- 
waga moja skupia się nie na odmiennym 
systemie pracy, lecz na różnicy, zachodzącej 
w stroju pracujących. Podczas gdy na po- 
przedniej budowie widziałem Arabów w be- 
kieszach, przypominających kobiece szlafroki 
i w chustkach zawiązanych na głowie, to ży- 
dowscy robotnicy pracują w krótkich spod- 
niach sportowych, w koszulce bez rękawów 
a niektórzy bez nakrycia głowy i bez koszuli, 
I dlatego też mimowoli wzrok mój spoczął 
na jednym z robotników, który odmiennie od 
swych towarzyszy, ubrany w słomkowy ka- 
pelusz, w długich białych spodniach, w szel- 
kach, kołnierzyku i krawatce zawiązanej na 
„dag maluach* (na śledzia) niezgrabnie trzy- 
mał w ręce stylisko kilofa i dłubał koło sk 
Miałem wrażenie, że widzę rekruta, który po 
raz pierwszy ubrał mundur wojskowy. 


Towarzyszący mi architekt, widząc me 


j zdziwienie, wytłumaczył mi to nadzwyczajne 


zjawisko. — „Pan zapewne zastanawia się 
nad różnicą, jaka zachodzi w zewnętznym 
wygłądzie tego oto tam ochotnika a reszty 
robotników. Z tym gościem to cała i długa 
historja, którą jednak tylko w streszczeniu 
Panu opowiem. Ten ochotnik to syn wybili- 
tnego tutejszego ortodoksyjnego rabina. U- 
kończył seminarjum teologicznie i przejął się 
myślą o kibusz awodah, awodah acmit, awodah 
iwrit, czyli zasadą ujęcia pracy we własne 
ręce żydowskie. Codziennie przychodzi na 
dwie godziny, by wraz z innymi pracować 
przy rozbijaniu skał. Obecnie walczy ze swym 
ojcem. Chce bowiem zrezygnować z karjery 
rabina, by zostać rzeczywistym robotnikiem. 
Nie wiadomo, kto zwycięży, czy robotnik, 
czy rabin... =. 
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$ a ciężkich cierpieniach przeżywszy lat70 


Pogrzeb odbył się dnia 3 sierpnia br. o czem 
A zawiadamia Rodzina. 


wrony przymknięte i nie wypuszcza jej. Gdy 
ludzie jedzą z tego grzyba, stają się nieśmier- 
telni, zwierzęta jadło to nabawia głuchoty*. 

„A skąd ty wiesz o tem?", zapytał cesarz. 

Jako chłopiec wpadłem raz do głębokiej stu 
dni, z której przez kilkadziesiąt lat nie mogłem 
się wydostać, W tem ukazał się Nieśmiertelny, 
który mię poprowadził do tego grzyba. Należy 
jednak przebyć czerwoną wodę, która jest taka 
słaba, że żadne piórko na niej utrzymać się 
nie może. Cokolwiek dostaje się na tę wodę, po 
grąża się w głębinę. Mąż ów zdjął bucik, który 
mi wręczył. Na tym buciku przejechałem wodę 
zerwałem zioło i jadłem. Ludzie tamtych oko- 
lic tkają tapczany z pereł i kosztownych kamie 
ni. Wprowadzili mię do pokoju, przesłoniętego 
zasłoną z różnobarwnej, cieńkicj skóry. Dali 
poduszkę, rżniętą z czarnego nefrytu, a na niej 
inkrustowane było słońce, i księżyc, chmury i 
piorun. Przykryli mię cieniuchną kołderką, u- 
tkaną z włosów stu komarów. Kołderka ta zu- 
pełnie chłodna, a w lecie bardzo orzeźwiająca, 
Dotykam się jej ręką i wydaje mi się, jakby 
z wody była; gdy się jednak bliżej przypatry- 
wałem oblewało mię same światło". 

Pewnego razu powołał cesarz swoich magów, 
aby z nimi rozprawiać o Polach Umarłych, 
By łtam także Poranek i opowiedział: „Wędro 
wałem raz po biegunie północnym i doszedłem 
do Góry Błyszczącego Zwierciadła. 'Dam nie 
świeci ni słońce, ni księżyc. Jest jednak smok, 
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Zaszćnicze podsiawy iych trakiatów. 


(n) Dziedzina traklatów handlowych należy do 
nujirudniejszych działów polityki handlowej a dla 
laików jest ona przeważnie księga zamknicęią na 
Siedm pieczęci, gdyż mało klo wyznaje się na licz- 
nych terminach technicznych w lej dziedzinie uży- 
wanych. 

Sprawa ta posiada jednak bardzo doniosłe zna- 
czenie dla gospodarstwa społecznego a oSlałnio "zy 
skała ona u nas akluulbość ze względu na prze- 
widekłe rokowania z Niemcami. Wskazana zatem rze 
czą bfQdzie rozpaitzyć traktaty handlowe różnych 
państw z lat ostatnich i stwierdzić zasady, na któ- 
rych się one opierają 

Najdonioślejszem postanowieniem traktatu bywa 
z reguły kluuzuła największego uprzywilejowania, 
polegainca na tem, że państwo, które tego „najwię- 
szego uprzywilejowania” udziela, zobowiazuje się 
przyznąć drugiej stronie wszystkie te przywileje i 
ulgi celne, których udzieliło lub w przyszłości u- 
dzielić jakiemukolwiek trzecienu państwu. Polska 
na iej klauzuli przeważnie oparła swą polilykę trak 
tatową inne państwa Świata równieź. Niektóre jednak 
umowy podkreślają najszersze i natychmiastowe 
słOSowanie lej klauzuli. Tak np traktat włosko-hi- 
szpański z 10 grudmia 1923 r. stanowi, że wszelkie 
ubi przyznane trzeciemu pańslwu rozciągają się i 
ma kontrahenta „niezwłocznie i bezwarunkowo“. Jest 
|. to bezwarunkowe rozumienie klauzuli, w odróżnie- 
= ou od warunkowego, Stosowanego w polityce Sia- 
nów Zjednoczonych. 

Bardzo ciekawem jest slanowisko Stanów Zje- 
ikzoczonych, które w traktacie z Niemcami z 3 gru- 
4 dmia 1923 r. przyznają im w art. 7 „bezzwłocznie 
| bezwarunkowo“ wszelkie ulgi, przywileje i wyjat- 

ki „bez żądania kompensaly* w dziedzinie emigra- 
i cji, żeglugi i wyrobów drugiej strony". 

W dziedzinie uprawnień obywateli jednej strony 
i komiraktującej na terytorjam stroiy drugiej y< zo- 
| Skała przeważnie niezmienioną casada ruw ych praw 

cudzoziemców z krajowcami. Spotykamy jednak 

ograniczenia, jak np. w kon Vencji -i z Czecho- 

wowacją z r. 1921, według której uprawnienia oby- 
| wateli stosują się tylko do tych punkiów, w któ- 
rych przyznano największe uprzywilejowanie. Bar- 
dzo ciekawy wyjątek od powyższej Zasady znaj- 
dziemy w umowie handlowej węgiersko-czechosło- 
wackiej z r. 1922, według której, obywatele jednej 
2e stron nie mogą na teryłorjum drugiej strony 
zajmować się farmacją, gieldowem  maklerstwem, 
benden: detalicznym i prowadzeniem przedsię- 
biorstw kinematograficznych. 

Nie wgłębiając się w skomplikowany problemat 
taryf konwencyjnych, wskaże kilka nowszych wy- 
padków ich zastosowania: Włosko-hiszpańska umo- 
wa zawiera aż 5 konwencyjnych taryf o bardzo zło- 
Żomej nomenklaturze. W wielu wypadkach zawiera- 
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dło i rozświetla niem mroki. Na górze znajdu 
je się park, w parku jezioro, a w jeziorze ro- 
śnie błyszcząca trawa, która świeci się, jak zło 
ta lampa“. 

Poranek powędrował raz na wschód do kra 
iny Szczęśliwych Chmur. Stamtąd przyprowa- 
dził boskiego rumaka, wysokiego na dziewięć 
stóp. Cesarz zapytał, jak go odnalazł. 

Wtedy odpowiedział: „Królowa-Matka Za- 
chodu zaprzęgia go do swego rydwanu, gdy 
się udała w odwiedziny do Króla-Ojca Wscho 
du. Przywiązano konia na polu ku rzece niebie 
i on kilkaset z nich zdeptał. Król-Ojciec po- 
padł w gniew i gnał rumaka ku rzece niebie- 
skiej. Tam go znalazłem, dosiadłem i pojecha- 
łem na nim do domu. Trzy razy okrążylem 
tym rumakiem słońce, bo na jego grzbiecie za 
snąłem. I zanim się spostrzeglem, byłem już 
 tułaj. Gdy go zabrałem, był całkiem chudy i 
smutny. Przyniosłem wtedy z krainy Szczęśli 
wych Chmur trawę, która rośnie raz na dwa 
tysiące lat. Żywiłem nią konia i oto znów rzeż 
ki. 

Król zapytał, co za kraina Szczęśliwych 
Chmur. Na to Poranek: „Tam jest wielkie ba 
gno. Ludzie z powietrza i chmur przepowiada 
ja Szczęście i nieszczęście. Gdy szczeście ma do 
jakiegoś domu zawiiać, tworzą się w pokoju 
pięciobarwne chmury, które opadają jako ró- 


no umowy kompensacyjno-koniyngeniowe, w kiló- 
rych jedna strona w zamian za pewną ilość towa- 
rów o określonej ogólnej wartości otrzymywała od 
strony przeciwnej jako równoważnik potrzebne jej 
produkty o odpowiedniej wartości. 

Z zakończeniem wojny przypuszczano, Że wszel 
kie ograniczenia upadną. Nadzieje te nie sprawdzi 
ły się, z różnych względów. Większe lub mniej- 
sze Ślady tradycji wojennej fezostały w traktatach, 
zwłaszcza w okresie 1919—1922 wiełu państw: Pol 
ska, Austrja, Niemcy, Czechosłowacja, Rumunja, 
Finlandja itd. 

Jako wzór traktatów przejściowych z okreSu re- 
glamentacji do wolności handłowej może służyć o- 
stłatni traktat włosko-hiszpański. Hiszpanja wałozy 
ła o wolność handlową. Włochy chciały zachować 
nieklówe objawy reglamentacji. W umowie przyjęto 
zasady całkowitej wolności handlowej, lecz do niej 
dołączono protokół dodatkowy, w którym ustano- 
wiono kontyngent przywozu win hiszpańskich do 
Włoch w wysokości 30 tysięcy hektolitrów; roz- 
Gziału kontyngentu między wytwórców krajowych 
musiał podjąć się rząd hiszpański. 

Najbardziej rozwinięta pozostala  reglamentacja 
w traktacie włosko-czschosłowackim z ub. roku. Do 
tej umowy dołączono dwa spisy towarów dopu- 
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szczonych do przywozu następnie spis towarów do 
puszczonyćhh do przywożu za zgodą odpowiednich 
organów państwowych i Wreszcie dwa wykazy to= 
Warów, których kontyngent przywozu : wywozu 
jest ograniczony. 

Pomimo częstych zarzutów pod adresem regla- 
mentacji. nawet ze strony konfferencji genueńskiej 
(art. 6, 7, i 8) życie uczy, że do dziś przy nadwy 
rężonym stanie wielu gospodarstw narodowych na 
całkowity wolny obrót handlowy liczyć nie podos 
bna. 

W dziedzinie podatków stosowane sa w dalszym 
ciągu dwie zasady: równości z krajowcami, lub 
największego uprzywilejowania. Polska trzyma sią 
pierwszej zasady pod warunkiem wzajemności. : 

Terminy trwania umów handlowych są różne, 
W pierwszych latach po wojnie zawierano je na 
okres bardzo krótki: 3 lub 6 miesięcy. Obecnie u. 
mowy zawierają się na czas Coraz dłuższy: na rok 
(umowy: polsko-dufiska, polsko-islandzka, włosko» 
austrjacka, austrjacko-tureCka itd.), na trzy lata 
(włosko-albańska) na pięć lat (Anglija z Finlandją 
i Czechosłowacją), a nawet w jednym wypadku u- 
mowy St. Zjednoczonych z Niemcami i na dziesięć 
lat. 

Długość tego terminu zależy głównie od tego; 
w jakim stopniu życie gospodarcze odnośnego 
państwa skonsolidowało się już po wstrząśnieniach 
wojennych. Zrozumiałą bowiem rzeczą jest, że jaki 
długo linja rozwojowa gospodarki nie skrystali- 
zowała się z dostateczną jasnością, żadne państwo 
nie chce się wiązać na dłuższy czas, 


Reforma niemieckiej ustawy celnej 


Ostatnio doniosły dzienniki o zawarciu mię- 
dzy niemieckimi stronvictwami rządowemi 
kompromisu w kwesiji celnej. Kompromis ten 
dotyczy głównie cła na zboże i na bydło. 

Projekt ustawy o zmianie ceł, został dnia 
19 maja br. wniesiony przez Rząd Rzeszy 
Niemieckiej do Sejmu pod tytułem: Gesetz 
über Zolłiinderungen. 

Omawiany projekt przyniósł nieoczekiwano 
wprost co do swych rozmiarów zwyżki, które 
objęły także środki spożyweze, co wywcłałe 
żywy odruch wśród warsiw stanu średniego 
i robotniczego. 

Na uzasadnienie swego projektu podał rząd 
następujące moiywy: 

Dotychczasowa taryfa celna pochodząca 
jeszcze z roku 1902, przedstawia się jako 
anachronizm gospodarczy wobec zupełnego 
przeobrażenia się gospodarki światoweł i grun- 
townej zmiany stosunków w produkcji i zby- 
cie towarów. Stosowany dotychczas system 
reglamentacji w formie zakazów przywozu 
— stworzony i możliwy jeszcze w dobie wo- 
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żnokolorowa rosa. Rosa to slodka, jak moszcz”. 
Cesarz zapytał, czy może taką rosę otrzymać. 
Pranek odrzekł: „Na moim rumaku mogę tam 
być w jednym dniu cztery razy“. 

I rzeczywiście wrócił wieczorem i w kryszta- 
łowej flaszce przyniósł różnemi barwami 
lśniąca się rosę. Gdy ją cesarz pił zczerniały 
jego siwe włosy. Pili i najwyżsi urzędnicy, sta 
rzy odmłodnieli, a chorzy odzyskali zdrowie. 

Poranek umiał pięknie gwizdać. Ilekroć dłu 
giemi, pełnemi tonami gwizdał tańczyły pyłki 
słoneczne w takt tego gwizdu. 

Pewnego razu mówił Poranek do swego przy 
jaciela: Żaden człowiek nie wie kim jestem z 
wyjątkiem tego, co z gwiazd wróży. 

Gdy Poranek umarł przywołał cesarz gwież- 
dziarza i zapytał: „Czy znany ci. był Poranek?" 
Ten odpowiedział: „Nie“, Cesarz zapytał: „Na 
czem się właściwie znasz? „Mogę gwiazdy wi 
dzieć“, odpowiedział gwieździarz. „Czy wszyst 
kie gwiazdy są na swem miejscu?* zagadnął 
władca. 

„Tak. Tylko gwiazdy Wielkiego Roku me 
widziałem już ośmnaście łat. Teraz jednak 
znów na niebie widoczna”. 

Wiedy spojrzał cesarz ku niebu i westchnął 

„Ośmnaście lat był Poranek u mego boku, 
a nie wiedziałem, że to była gwiazda Wielkie 
go Roku“, tłum. w. f. 
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jennej — stał się z chwilą zawarcia układów 
międzypaństwowych niemożliwym, wobec 
czego okazała się konieczność stworzenia ta- 
ryfy celnej na wzór doby przedwojennej, jako 
podstawy obrotu handlowego na zasadach o- 
góle; gospodarki światowej Niemiec. Rząd 
też przygotował już oddawna schemat nowej 
taryty celnej Przystosowanej do najnowszych 
wymagań i zapoczątkował obrady nad po- 
szczególnemi jej stawkami. Jednakowoż prace 
w tym kierunku mają potrwać jeszcze dłuższy 
czas, dlatego widzi się rząd zmuszony za- 
projektować na razie tymczasowe zmiany i 
uzuj einienia dotychczasowej taryfy celnej, 
w szczególności in puncto towarów luksu- 
sowych. 

Niemało ważnym momentem skłaniającym 
Rząd Rzeszy do zmiany względnie podwyż- 
szenia stawek jest także ta okoliczność, że 
najważniejsi konkurenci Niemiec na rynku 
światowym, jak Belgja, Francja, Szwajcarja, 
Czechosłowacja, wreszcie Włochy podwyż- 
szyły nadzwyczajnie swe stawki celne. Nie 
mogąc zaś powyższym państwom przyznać 
zniżek celnych bez wyrządzenia swej gospo- 
darce niepotrzebnej szkody, nie mogły też 
Niemcy uzyskać od nich ulg dla swego ek- 
sportu. Należało zatem stworzyć pewne ściśle 
określone podstawy dla przeprowadzenia 
z niemi pertratakcj j handlowych, tj. na razie 
w drodze stosownych zmian w dotychczaso- 
wej taryfie celnej. 

W dalszym ciągu uzasadnia rząd swój pro- 
jekt tem, że niemiecka produkcja odczuwa 
— po wojnie — dotkliwy brak kapitałów, po- 
ciągający za sobą niebywałe trudności kre- 
dytowe i niepomierną w porównaniu z za- 
graniczną stopą procentową. Wskutek tego 
zarówno niemiecki przemysł, jak i rolnictwo 
uzależniony został od przypływu obcych ka- 
pitałów, co powoduje znowu wyższe koszta 
oprocentowania. Nie mogą też Niemcy zapo- 
znać ogromnego rozwoju zagranicznej produk- 
cji przemysłowej i rolniczej. 

Rolnictwo niemieckie znajduje się w wa- 
runkach nieporównanie gorszych i dlatego 
potrzebna mu jest wydatna pomoc państwo- 
wa, jeśli ma konkurować z zagranicznym 
importem. Ochrona produkcji rolniczej jest 
tem konieczniejszą, że jej spadek pociągnął- 
by za sobą zubożenie rolników, którzyby 
wskutek tego nie mogli nabywać wytworów 
przemysłowych. Wzmocnienie zatem rolnie- 
twa jest nieodzownym warunkiem dla wzmo- 
żenia się ruchu przemysłowego, wobec czego 


koniecznem jest reaktywowanie ceł agrarnych 

ochrony gospodarki rolniczej. Przez 

Wzmożoną produkcję rolniczą poprawi się też 
bilans handlowy, gdyż zmniejszy się nadwyż- 

przywozu wynosząca w ub. roku aż 2 

Miljardy 750 miłjonów marek niemieckich, 
Podniesie się wydajność do wysokości wy- 
słarczającej do zaspokojenia własnych po- 
trzeb, co w dalszym ciągu przyczyni się do 
ustabilizowania cen. 

Jak widzimy, niemiecka reforma celna ma 
Jedynie na względzie cele gospodarcze przy 
zupełnem pominięciu celów fiskalnych, wła- 
Ściwie bowiem cła skarbowe nie doznały za- 
dnej zmiany. 

(Z całego omawianego projektu przebija 
się wyraźnie silny wpływ kół agrarnych. 
Dowodzą tego znaczniejsze w po- 
Tównaniu z innemi — cła zbożowe i na to- 
Wary spożywcze, oraz silniejsze argumenty, 
motywujące te właśnie podwyżki w przewi- 
dywaniu silnego oporu ze strony konsumen- 
tów. Ale również i cła przemysłowe, zwła- 


szcza na tkaniny, autojnobile, traktory prze- 
kroczyły swą miarę, mając umożliwić Niem- 
com w traktatach handlowych udzielenie takich 
zniżek nb. pozornych, któreby były statuo- 
waniem tylko stanu obecnego. 

Jakie znaczenie ma dla Niemiec względnie 
dla Rządu Rzeszy przeprowadzenie omawia- 
nego projeku, dowodzi choćby już ten fakt, 
że przemawiał za jego przyjęciem sam kan- 
clerz Rzeszy, nie mówiąc już o szczegółowem 
uzasadnianiu z strony właściwych ministrów. 
Mimo to projekt ten, wywołał żywą reakcję 
i sceptycyzm w szerokich masach, czego wy- 
razem są głosy prasy, która zależnie od swego 
zabarwienia politycznego, jużto zajmuje sta- 
nowisko krytyczne, jużto wyraźnie wypo- 
wiadając się przeciw projektowi, zapowiada 
mu walkę. Głosy te podnoszą między innymi, 
że Niemcy, będąc obecnie prawie najdroż- 
szym krajem w Europie środkowej, winny 
raczej zniżyć wysokie cło ochronne na wy- 
roby przemysłowe i zaniechać stałych ceł 
agrarnych. Dr. Em. W. 


— i 


Wiadomości gospedarcze z Łodzi. 


Łódź, 1 sierpnia. 
W mieście naszem bawi dyrektor misji 
handlowej sowieckiej p. Nachamson, który 
Odwiedził firmę Etingon, Krusche i Endes 
i Widzewską Manufakturę, celem dokonania 
ponownych zakupów towarów bawełnianych 
owych u powyższych firm. Do tej chwili 
jeszcze pertraktacje trwająi spodziewane jest 
zakończenie pertraktacyj na koniec b. tygodnia 
Przemysł jedwabny znajduje się obecnie 
W bardzo krytycznej sytuacji. Cisza ta nie 
łest niepokojąca, ponieważ miesiące czerwiec 
ipiec w ub. latach przeszły tak samo pod 
Znakiem stagnacji. Przemysł ten znajduje się 
lepszych warunkach w stosunku do innych 
Przemysłów. Przed wojną przemysł ten pra- 
Cowal bardzo intensywnie, dzięki ochrony 
celnej, Po wojnie przemysł ten nie mógł 
uruchomić wszystkich swych warszlałów, 
gdyż nie korzystał z ochrony celnej, której 
potrzebuje zwłaszcza w walce z przen.ysłem 
irancuskim pracującym w lepszych warun- 
kach. Dopiero taryfą celną z lipca 1924, 
stawki celne ustalone zastały za 


100 kg. na  Gwzględ. 4'8 tys. ZŁ za tkaniny jedw. 
100, „ 48% „600 o» „ przędzy jedw, 


co umożliwiło polskiemu przemysłowi zwięk- 
szenie uruchomienia warsztatów. Okres ten 
długo nie trwał, gdy powyższa taryfa celna 
Została całkowicie obalona nowym traktatem 
z Francją na zasadzie którego, taryfa celna 
Została 
kiście takie ulgi muszą podciąć produkcję 
kozy ych. fabryk jedwabiu i wydać na łup 
J ażęjy rencji francuskiej rynek wewnętrzny. 

l ze względu na stosunek do Francji 


przeciętnie zniżona o 50 proc. Oczy- | 


dyktuje ceny i zmusza do kupowania 
tych gałunków, które łatwo jej jest produ- 
kować. Przemysłowcy zmuszeni są do kupo- 
wania przędzy krajowej wskutek wysokiego 
H zj przędzę zagraniczną, wynoszącego 

Przyszłość przemysłu jedwabnego, pomimo 
niekorzystnych warunków kredytowych, jest 
wielka, ponieważ popyt na towary jedwabne 
zwiększa się z dnia na dzień. Spodziewane 
jest zwiększenie konsumpcji z początku 
września. Ceny kształtowały się następująco: 
adaemaszek wzorzysty I. gatunku za metr 80 
do 90 centów amerykańskich, lI. gatunek 60 
do 65 centów, II. gatunek 50 do 60 centów, 
podszewki gładkie „Serge* kosztowały gat. 
I. za metr. 80 do 85 centów, II. gatunek 65 
do 70 cent. Pokrycie w tej branży obowią- 
zuje 25 do 35 proc. gotówką reszta wek- 
slami od 60 do 80 dni. 

Na łódzkim rynku towarów bawełnianych 
nie odczuwano dotychczas żadnego polepsze- 
nia sytuacji. Sytuacja w handlu detali- 
cznym przedstawia się równie  niewesoło. 
Brak gotówkispowodowałpodrożeniedyskontu 
Za materjał weksłowy który w Świecie ku- 
pieckim uznany jest za dobry, żądali dyskon- 
terzy 5 do 6 proc. miesięcznie. W związku 
z dobrym urodzajem i zwyżką bawełny spo- 
dziewać się należy w najbliższą przyszłość 
polepszenie się sytuacji. Z towarów zimowych 
reflektowano narazie na flanele i barchany. 
Ceny kształtowały się następująco. 

Materjał Eisenbrauna przy pokryciu 30 pr. 
gotówką a reszta wekslami do 80 dni. Fla- 
nela szerokości 70 do 72 cm. za metr Zł 1'18. 
Olimpia szer. 70 cm. 1:35. Prześcieradłowe 


dsl dla gotowych tkaniu nie mogą być zre- | 102 em. 1'96, Kraków 80 cm. 1:09, regato 
ata e) to przynajmniej „należy obniżyć | 80 em. 1-34 płótno Śląskie 70 cm. 0'95, Triest 
wabn celne na surowiec i półfabrykaty jed- | 70 do 72 cm. 1'39, Wisła 140 en. 3-79. Bren- 
JaJ ©. Fabryka Tomaszowska Sztucznego | zent 70 do 72 em. 289, K. 80 cm. 107. 
wabiu, która ma monopol w Polsce ' Poznań 80 cm. 1'11. M. W-r. 
aj—— 
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Z Kemitetu celnego. 
bodog itku z postanowieniem Rządu w Sprawie 
tygodniu nowej taryfy celnej, odbyło się w zeszłym 
dzeniej toy, siedzenie Komitetu Celnego. Na posie- 
wej taryf Fozważał Komitet projekt podziału no- 

Y Celnej nagrupy jak również Zastana- 
3 całym szeregiem zagadnień metodolo 
pracami nag PoMiCZnych, będących w związku z 

Nam Rowa taryfą celną. 
b CEE, rzenia dyskusji. przedstawie 
nowej taryfie c e aby naležalo przyjąć » 

mite + A Mianowicie rozważany na 
kuzniiowej GI Jednokolumnowej. względnie dwu 

E rezala Ymalnej i minimalnej). 
Msza sys piedział się Komitet znaczną 
BZ założeriń komę jedaozolumnow: m. wycho 
pewnia zatoki, ody m dwukolumnowy Die za 
traktacie handlowe „p: 5 "irudniu jedynie per- 

je handlowe z zagranicą. 

Prządmiotem obrad następnych posiedzeń będą 
Taa dotyczace znacznego zróżniczkoWania ta- 
ad g jak największą liczbą osobnych pozycyj 

YPracowanie nomenklatury turylowej, zbliżonej do 


wzorów zachodnio-europejskich (z ilością grup o- 
koło dwadzieścia) stawek specyficznych (od wagi), 
jako zasady. 

Nadmienić jeszcze należy, że wedłe oświadczenia 
przedstawiciela Ministerstwa przemysłu į handlu za 
komunikowanego członkom Komitetu, zostało opra 
Cowanie poszczególnych działów nowej taryfy po- 
Wierzone przedstawicielom wiedzy technicznej, któ- 
rzy wtym Celu utworzą kornisję pod swojem prze 
wodnietwem. dr. em-w. 


Rewizja LDONJ polsko-austriackiei 


Jak swego czasu doniesliśmy ziniana połskiej ta- 
ryfy celnej wprowadzona Z dniem 19 maja br. by 
ła powodem.że Cały Szereg państw, z którymi poza 
wieralismy traklaty handlowe oparte na poprzed- 
niej taryfie celnej, domagały się rewizji odnośnych 
konwencyj i dostosowania ich do obecnych zmian 
w taryfie Celnej 

Obok Czechosłowacji wystąpiła z podobnem ża 
daniem także Austrja. z którą też rozpoczęliśmy 
przed niedawnym czaSem rokowania © rewizję umo 


Str. ? 
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wy handlowej. 

Rokowania te jednakowoż odroczone 
ze względu na ferje do połowy wrzesnia. 

Obie delegacje wróciły doswych krajów po wy- 
mianie wzajemnych życzeń co do zniżek celnych na 
najbardziej ich obchodzące artykuły, jak również 
co do kwestyj kolejowo-laryfowych i umewy we- 
terynaryjnej. a 

Kwestje te omówione zostaną w międzyczasie 
przez miarodajne czynniki w Warszawie i Wiedniu 
a następnie wejdą pod obrady wrześniowych roko: 
wań. dr. em, w. 


zoslały 


ijr au 
HANDEL 


Z RYNKU JAJCZARSKIEGO. W czerwcu br. 
Ceny jaj nieco wzrosły i doszły do 150 złotych za 
skrzynię, zawierającą 10 gros tuzinów, loco Stacja 
załadówaweza. Przyczyną lego Wzrostu cen byly 
ustawicznie trwające deszcze i brak dowozu, przy- 
czem poważną rolę odgrywała konserwacja na Ce 
le zimowe. Również do podrożenia jaj przyczynił 
Się wzrost cen na ten artykuł w Niemczech dokąd 
cały eksport jaj polskich dotychczas by] Skierowa 
ny. 

"PODPISANIE DRUGIEJ UMOWY POLSKO- 
GDANSKIEJ Dnia 31.-go lipca bież. roku zosta- 
ła podpisana druga umowa  polsko-gdańska w 
sprawie zastosowania polskich ceł wywozowych do 
produktów gdańskiego pochodzenia. Umowa ta sta- 
nowi wykonanie decyzji Ligi Narodów z dnia 13 
marca roku bieżącego. Ze strony polskiej podpisał 
umowę tę p. Resiński, Ze strony w. m. Gdańska 
sen. dr. Frank. 

PRZEMYSŁ 

POLSKI PRZEMYSŁ CERAMICZNY. W! pol- 
skim przemyśle ceramicznym z powodu niekorzyst- 
nych warunków atmosferycznych i staguacji w ru 
chu budowlanym trwa nadal stagnacja. Kredyty dia 
przemysłu tego w województwach  zuchodnich 
zostały uruchomione i wypłacone jeszcze w kwie- 
tniu bieżącego roku. Opierając Się na enncjabjach 
miarodajnych czynników, że wkrótce będą udziela- 
ne kredyty budowlane, w przemyśle ceramicznym, a 
zwłaszcza w cegielnictwie produkcja wzrosła zma- 
cznie. Część produkcji cegły przeznaczomej jtż do 
wypału została zniszczona wskutek opadów atmo- 
sferycznych, a właściciele ciegielń ponieśli skutkiem 
tego dotkliwe szkody. W oczekiwaniu zapowWiedzia 
nego ruchu budowlanego producenci artykułów ce 
ramicznych prowadzą swe przedsiębiorstwa z Wysił 
kiem w dalszym ciągu. 

LOKAUT W NIEMIECKIM PRZEMYSLE WLÓ 
KIENNICZYM. W okręgu Yorkshire został ogto 
szony lokaut w przemyśle włókienniczym i wyro- 
bów welnianych, na skutek którego 135 tysięcy 
robotników utraciło pracę. Lokaut ten powstał na 
tle żądań przemysłowców co do obniżenia płac ro- 
botniczych. W najbłiższym czasie oczekiwane jest 
dalsze wstrzymanie fabryk, przyczem liczba bezro- 
boinych powiększyłaby się do 250 tysięcy. Przebieg 
łokatu dotychczas spokojny. 

WERS L LA 


Z opery. 


„Fausi“ Gounoda — „Rigoletto“ Verdiego“ 
(Dyryg. p. Hirszfeld). 

Mimo pierwszorzędnej obsady (Faust — Gru- 
szczyński Melisto — Orda, Walentyn — Kossakow 
ski) opera ta się jakoś nie kleiła; zwłaszcza chór 
schodził na bezdroża, co tem boleśniej odczuwano 
Że dotąd trzymał się zawsze harmonijnie i taktow- 
nie tekstu i że niedokładności wydarzyły się w wal 
cu. P. Olga Didur ma piękny materjał głosowy, do 
brze wyszkolony. którego nie umie jeszcze „Sprze 
dać“ na scenie, wobec czego jej Małgorzata bardzo 
blado i sztywnie wygladała. Miłym Stieblem była 
p. Krokowska. p 

Dużo wyżej stało przedsiawienie Rigoletta, któ- 
remu zawdzięczatny interesującą znajomość z wiele 
obiecującym, młodym tenorem p. Kiepurą (nomen 
non omen w iym wypadku), dziś już doskonałym 
Spiewakiem z fenomenalnie wykształconym  odde- 
chem; w roli tyiutowej wydobył p: Orda dużo Szcze 
rego i wzruszającego Wyraz" rozpaczy i zemsty. P. 
Czapska rozwinęła, jako Hilda solidną koloraturę 
swym pewnym i czysto  intonującym sopranem. 
Wszyscy zbierali zasłużone ckłaski za znane arje 
popisowe. Na pochwałę Zasluguje również czysto 
i zgodnie zaśpiewany kwartet w Ostatnim akcie. 

W końcu muszę — z głębokiej czci dla Wagnera 
oraz dla wyprowadzenia Cię, czytelniku z litera- 
ckiego błędu lub złego mniemania o mnie — poraz 
pierwszy odsiąpić od mojego zwyczaju  niezamie- 
szczania sprostowań wesołych a niezrozumianych 
pomyłek w Sprawozdaniach i odnośnie do recenzji 
o .Zygirydzie* wyjaśnić, że owy smok tak obraźli- 
wie wypaczony na ,„Tafnera“ wabi się w rzeczywi 
stości „Fatuer*. a dzieło kończy się nie „jamą 
apoteozą lmiłoŚści”, jeno jej „jasną apoteozą”. 

Dr. Henryk Apłe. 
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Dział sportowy. 


Czesi w Polsce: Pruga—Kraków. Praga--War szawa. Sparta praska we Lwowie, Union Ziż. 
koy w Poznanin. D. F. C. praski w Łodzi, — Odwołanie zawodów Cracovia—Jutrzenka. — 
Wyniki zagraniczne. — Siavia iuistrzem: foot balowym Czech. — Zwycięstwo Niemice w za 


wodach lekkoalietycznych 5 państw w 


Wie dniu. — Olimpjada robotnicza. — Targi spor. 


towe w Pradze.— Różne wiadomości sportowe. 


Słusznie jena z wiedeńskich gazet sportowych, 
zapowiadając najbliższe rozgrywki  fooibulowe w 
Polsce, wyraża się © inwazji sportu czeskiego do 
Poiski. Jest to jednak inwazja mile widziana i na- 
wet pożadani albowiem spori czeski góruje oDe 
mie na koniynencie, a zetknięcie się z nim przy- 
nieść może naszemu Sporłowi tyłko korzyść. 

W ubiegłą sobotę gościliśmy w Krakowie, wzglę 
dnie w Warszawie reprezeniację Pragi; nasz misirz 
footbalowy „Pogoń gościł we Lwowie Sparię pra 
ską, u Warta poznańska gościła Union Żiżkow z 
Pragi, a do Łodzi zawitał D.F.C. Widzimy zalem, 
że nasze Stosunki Sportowe z drużynami Czeskiemi 
£3} Coraz to zażylsze. 

t Praga—Kraków 3:0 (1:0). 

W ubiegłą sobotę miały licznie zebrane tłumy 
sposobność śledzić przebieg gry pod każdym wzglę 
dem doskonałej, jakiej dolychczas, ieszcze w Kra 
kowie Nie widzieliśmy. Zawody te porównać można 
by jedynie z występem praskiej „Sparły* z przed 
kilkunastu tat (Sparta—Cracovia 15:1), ale Sparta 
obok niezaprzeczonych wielu zalet posiadała tę u- 
jemną stronę że grała zbyt ostro, używając Siły fi- 


zycznej, jako Środka pomocniczego dzisiejszy Zaś | 


zespół czeski pokazał nam grę wZorową, daleką od 
uciekania się do jakichkolwiek podobnych środ- 
ków. Dzisiejsi goście zaprezentowali nam mistrzow 
skie kwalifikacje w najwyższem tego słowa znacze- 
miu i bo tak pod względem technicznego Ofanowa- 
mia piłki, jak i pod względem kombinacji i taktyki, 
startu do piłki, precyzji podawania i Strzału na 
bramę. 

Reprezentacja Krakowa, występująca w identycz 
nym składzie, jak na ostatnim matchu z Budape- 
sztem okazała grę Dardzo ofiarną i miejscami 
piękna. Jeżeli team nasz czynił słabsze wrażenie, 
aniżeli] w zawodach z Węgrami, to przypisać to na 
(jeży jedynie wybitnej wyższości drużyny CzeSkiej. 

Grę rozpoczyna Kraków pięknym atakiem i już 
Nv pierwszych kilku minutach stwarza dla Czechów 
miebezpieczne sytuacje podbramkowe, z braku szczę 
ścia, niewyzyskane. Gra toczy się otwarta a w 15-tej 
minucie oddają goście silny strzał na bramkę obro 
niony pewitie przez Szumca, W miinulę później 
następuje drugi atak czeski, zakończeuy  Strza- 
łem spudłowanym. I krakowska drużyuu zrywa 
się do ataku, a po ładnej kombinacji napadu strze- 
ła Ciszewski ostro głową Niestety poza bramkę. 
W dwie minuty później pada pierwszy goal na ko 
rayść gości na skutek strzału niemożhwego do obro 
ny. Kraków naciera energicznie, Adamek pięknie 
cemtruje, lecz sławny Planicka wybiega z bramki 
i odbiera piłkę nadbiegającym napastnikom biało- 
niebieskich, poczem następuje atak i korner dla Cze 
chów; niedługo polem oznajmia gwizdek sędziego 
Twancica pauzę (1:0). 

Po przerwie wstawiono Ptaka w Miejsce Krum- 
holza i gra rozpoczęła się na nowo. Zaraz z .począt- 
kn Zaznacza się znaczna przewaga gosci, którzy 
wśród ciągłych ataków zdobywają kolejno 2 kor- 
nery, rozbijnjące się o obronę krakowską. W piatej 
minucie przeprowadza Kraków atak zakończony 
rzutem różnym, niewykorzystanym przez Aduinka. 
W ósmej minucie następuje ponowny atak Krako- 
wa, przyczem Ptak pakuje wspaniałym strzałem 
piłkę do bramki Czechów, ale sędzia nie uznaje tej 
bramki strzełonej z pozycji spalonej Już w 11-tej 
minutie strzela Adamek na bramkę gości ale Pla 
nicka broni skutecznie. W minutę później zdobywa 
Praga niespodziewanie drugą. raczej przypadkową 
bramkę, wśród zamieszania podbramkowego i wsku 
tek wybiegu i upadku Szumca. Następują niebez 
pieczne ataki czeskie. Kraków broni się zacięcie. 
Przewaga techniczna Czechów uwydatnia się wybit 
nie. Szumiec chwyta niebezpieczny strzał sljerowa- 
ny w dolny róg bramhi. W 30 minucie przeprowa- 
dza Kraków atak, lecz Centra Adamka grzęźnie 
w rękach czeskiego bramkarza. Kraków napiera 
chcąc zdobyć honorową bramkę i zdobywa róg, 
lecz Sperling strzela na aut, Goście. przechodzą ko- 
lejno do olenzywy uwieńczonej trzecim goalem, a 
wkrótce potem strzelają ponownie na bramkę Kra- 
kowa, lecz Szumiec broni. I jeszcze raz ponawia 
drużyna nasza swe wysiłki podsuwając się padl 
nieprzyjacielską bramkę ale mocny strzał Zastaw- 
niaka nie przynosi dzięki obronie Planicki upra- 
gnionego goala. W ostatniej minucie broni jeszcze 
Szumiec, niwecząc atak poczem sędzia odgwizduie 
koniec zawodów. 

Drużrvnu czeska rozporządzała jednostkami tis 
doskonajiini, iż mie zachodzi poirzeba podnoszenia 


zalet poszczególnych graczy. team krakowski dał 
nam Wszystko, Czego można było w naszych stosun 
kuch cd niego żądać. Gintel wybijał się na pierw 
Sze Miejsce, ratując wielokrotnie w niebezpiecznych 
momentach, doskonałym był też Adamek a bram 
karz Szumiec obronił wiele bardzo trudnych Strza- 
łów. Bardzo dobrym był też i Selchter w pomocy. 
Jedynie Krumholz zawiódł, psując kilka korzyst- 


nych sytuncyj, skutkiem Czego zastąpiono go Pta- * 


kiem w drugiej części gry. 
Stosunek rogów 7:4 dla Pragi 
Sędzia Ivancic. 
Praga—Warszawa 3:2 (1:0) 


Drużyna warszawska grała znakomicie, a braki 
swe techniczne uzupełniała siłą przebojową, uzy- 
skując tak zaszczytny wynik. Obustronnie żywe tem 
po. Widzów około 4.500. 

Sparta praska we Lwowie. 
W ubiegłą sobotę i niedzielę 


Pogoń 


rozegrała 


| lwowska dwa matche z Sparta praską z wynikami 


2:0 (1:0) i 4:2 (1:2) na korzyść gości Czeskich. Spar 
ta wysłała w składzie: Hochmann, Hojer, Steiner 
Hajny, Kada, Cerveny, Horejsz, Polacek, Szalfer, 
bworzaczek, Simnek; Pogoń w normalnym skła- 
dzie. Świetna gra Sparty zachwyciła lwowską pu- 
bliczność. Sędzia p. Bober a w drugim dniu p. 
Schórz. — 

Union Żiżkov (Fraga) 

1:2 (1:2) i 3:3 (0:3). 

W 30 Warta grała lepiej, niż goście, Dopie- 
ro w drugiej połowie drugiego dnia Czesi rozwi- 
vęli żywszą grę, uzyskując wynik nierożstrzygnięty. 

D.F.C. (Praga) — Turyści (Łódż) 10:0 (8:0). 
D.F.C (Praga) — L.K.S. 4:0 (1:0) 

W pierwszym dniu zawodów przedstawiali Tury 
ści dla gości praskich wprost zabawkę. W drugim 
dniu LKS stawiał Silniejszemu taktycznie i techni 
cznie przeciwnikowi zwłaszcza W pierwszej polo- 
wie silny opór. 

Cracovia—Jutrzenka. 

Skutkiem ulewnego deszczu zostały te zawody 
ponownie odłożone na późniejszy termin. 

Zwierzyniecki KS.—Garbarnia 3:1. 

RKS. Legja—Korona 2:1 (1:0). 

Orkan—Salwator 40 (1:0). 

Uranja—Unja 7:0 (2:0). 

KS. Sosnowicc—TS. Victorja 1:0 (1:0). 

Wyniki zagraniczne 

Rapid (Wiedeń) — SK. Halmdstadt (Szwecja) 3:0 
(2:0). 

Admira—Cricketer 9:0 (6:0). 

Lyon—Siidstern 2:1. 

Ądmira—Szombathely AK, 1:2. 

Vrsovice Nuselsky—SK. Nachod 7:0. 

Rapid (Wiedeń)—Makkabi (Preszburg) 1:3. 

Hakoah (Wiedeń)—Reprezentacja Rygi (6-0) 3:0. 

Slavia (Praga)—Jupgosławja (Belgrad) 4:2 (2:1). 
Rozegrany 2 bm. w Belgradzie. 


a Ni w OAZA AEC OO EEE 
Z kraju. 
Marszałek Piłsudski na rzecz Z. F. 


W Druskiennikach urządzono niedawno i 
kwiatka na rzecz ŻFN. Jedna Ze zbierających pań 
przvstapiła do Marszałka Piłsudskiego Z prośbą o 
daick Warszalek Piłsudski prosił o wyjaśmienie mu 
celu ŻWN, a następnie złożył 10 złotych. Komitet 
Funduszu Narodowego wręczył Marszałkowi Piłsud 
skiemu sjonisivczny żeton na pamiątkę. Marszalek 
Piisudski żeton przyjął i w Serdecznych słowach 
podziękował. 


— Warta (Poznań) 


N. 
dzień 


—— 0 M 

TRUSKAWIEC. (Kor. wl.) Bywalcy truskawiec- 
cy muszą zauważyć stały rozwój tego zdrojowiska, 
które położone u stóp Karpat stryjskich tuż obok 
zugłębia naftowego jest dotychczas zagadką geolo- 
giczną. W tym roku Truskawiec zyskał kilka no- 
wych will prywatnych z największym komfortem 
urządoznych, a zarząd zdrojowiska wystawił wspa- 
niałą wilę „Gopila“. Właściwości lecznicze różno- 
rakich źróde: ściągają co roku w każdym sezonie 
do Truskawca kilka tysięcy kuracjuszy. Obecnie licz 
ba ich dosięga 4.000. Taksa wynosi obecnie 15 zł 
(w zasiępnyin sezonie będzie tuńsza) INtzymanie 
całodzienne do syta z mieszkaniem w pierwszorzę- 
dstym penajonacł: wynosi 10 zł. Objad z 3 dań w re- 
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NIK", środa 5 sierpnia., Nr. 174 
OZ OZ mę 0? pa 
stauracji Zakładowej od 2—250 zł. Kąpiele od 


2—440 zł. Urzędnicy i osoby niczamożne otrzymują 
żuaczne zniżki. Niema już w tym roku Skarg na 
„ogonki“ przy zakupnie biletów kąpielowych. Wszę 
dzie wzorowy porządek i czystość, Pobyt uprzya 
jemnia kuracjaszym w Truskawcu doskonałą orkied 
stra pod batutą Klosia. Codziennie odbywają się 
nadto dancingi licznie odwiedzane w kawiarni podł 
„Nallusią" p. Bażyńskiego, a oprócz tego są czę 
Sle reunjony w kasynie, koncerty i przedstawienia 
teatralne, W tym roku 1ależy wielu Żydów do ka= 
Synu zakładowego, gdzie w: ubiegłych latach była 
dla Żydów „numerus cłausus* Obecnie przyjmuje 
się wszystkich , Wymagany jest jedynie pewien 
„cenzus“ inteligencji. — Bawi lu cały szereg oso- 
bistości ze Światła politycznego i kuturalnego, Z o- 
sobistości żydowskich przebywa w Truskawcu prof. 
dr Majer Bals.n. Największa ilość gości pocho. 
dzi z Warszawy i Łodzi. 


me 

EPIDEMJA PODRZUTKÓW POD DRZWIAMI 
GMINY ŻYD. W ŁODZI. Onegdaj przybył poraz 
trzeci w tym tygodniu stróż gminy żŻyddwskiej Jan 
kieł Rosencwajg do ekspozytury urzędu śŚledocze- 
go i przyniósł 2-tvgodniowe dziecko płci męskiej, 


które znalazł pod drzwiami gminy żydowskiej. Dzie ` 


cko zostało podrzucone przez jakąś nieznaną kobie 
tę. Zaznaczyć należy, że w przeciągu 38-ch tygodni 


jest to 7-my wypadek podrzucenia dziecka pod gmi 
nę żydowską. 


REPERTUARY KIN KRA 


KOWSKICH 
WARSZAWA: „Dżokej z Londynu“. (Tajemnice 


lerda Reginalda). Dramat awanturniczy życia | 
Szortsmanów i dżokejów. 

UCIECHA: „Nocne przygody kawalera". Tragi- 
komedja w 8-miu aktach z Barbarą la Marr w roli 
giównej. 

NOWOŚCI: „Kajtusza Masłowa". Obraz filmowy 
z życia rosyjskiego 2 Lyą Mara w roli głównej. Po- 
nadto; produkcje muzyczne rosyjskich śpiewaków. 

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych kino- 
teatr zamknięty. 

SZTUKA: „Głos minaretu", 
w 8 aktach z Normą Talmadge. 

REDUTA: „Miasto rozkoszy”. 


z 


Dramat wąchodni 


Sensecyjny film 


najnowszej produkcji z hulaszczego życia Paryża w 
9 aktach. W rołach głównych Możżuchin i Lisienko, 


KACESŁANE. 


a „ukryke te secdnkeym nie odpowiawa. 


Lakocz chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN 


powrócił i ordynuje jak dawniej 
przy ulicy Mikełajskiej L. 9, I. p. 


AdwokatD'Laub 


Kraków, ul. Grodzka L. 62 
powrócił 


BDWOKACI 
Dr. Eernard Grossman 


Dr. Józef Armer 


otwęrzyli kancelarję w Krakowie przy ulicy 
S 


1675 


FENOKCLALRA KÓWGSC POTAZŁSMA W RAZBYÀI bOO! 


„RACO — wynalazku Racona Ltd. Helland 


CHEMICONE CZYSZCZENIE W DOMU. 


Absolutnie nie szkodząc tkaninom, usuwa 
wszelkie plamy brud i przykry zapach 
brudu, dezynfekuje i odświeża kolory 
garderoby, wszelkich n aterjałów, pokryć 
na meble, dywanów, k:peluszy | t. d. 


„RACO* działa zdumiewająco! 
Jednarazowa próba przekona każdego! 
ZĄDAJ/CIE WSZĘDZIE! 

Cena pud. zaw. 12 tabl. Zł 1:20. 


Gen. Przedstawicieltswo na Polskę D/D. REFLEX-RRAROW 
aa Małopolską i Sląsk wył. L. TENIS, Kraków, Wolska 6 


Ne. 174 


KRONIKA. 


Kraków, 4 sierpnia. 
SKUTKI WICHURY. 
Przez cały dzień wczorajszy szalała nad Kra 
wem silna wichura, pomieszana z ulewą, 
a przypominała raczej późna jesień, niż 
lato. Wichura wyrządziła przy tem znaczne 
szkody w całem mieście, zrywając kominy i 
Gzymsy domów i zwalając wiele drzew na 
płantach i ulicach. M. in. zwalił wiatr wielkie 
drzewo w realności p. Abrahamera (Warszaw- 
ska 69) na dom parterowy. zagrażając dacho- 
Wi domu. Zawezwana straż pożarna drzewo 
usunęła. Na ulicy Lubicz rozlupał wicher wiel 
starą spróchniałą akację, co zagrażało ru- 
wi ulicznemu. Przy pomocy drabiny me- 
chanicznej strzeż dysewo zwaliła. Znacznie sro 
Źniajsze skutki mogło przybrac zwalenie się 
drzewa na ul. Potockiego, gdzic drzewo, spa- 
jąc, zerwało przewody telegraficzne, a dru- 
ty poczęły się palić. Straż pożarna odcięla pa- 
lące się druty, zapobiegając w ten sposób ka- 
tastrofie. 
Stan wody na Wiśle wskutek wezbrania po- 
toków górskich podniósł "ię. 
-ee 
— KIEROWNICTWO URZĘDU WOJE- 
WÓDZKIEGO w Krakowie objął na czas cho- 
Toby p. Michała Rawskiego naczelnika Wy- 
działu prezydjalnego p. Józef Niesiołowski, na 
czelnik wydziału budżetowego wojewódz:wa. 
. DYREKTOR POLICJI W KRAKOWIE 
P. Dr Stanisław Styczeń rozpoczyna urlop we 
Czwartek 6 bm. Kierownictwo Dyrekcji „'olicji 
obejmuje radca Rotschek. 


— UROCZYSTOŚCI KU CZCI REYMONTA 
W KRAKOWIE. W związku z całym szere- 
giem uroczystości, jakie odbędą się ku czci te- 
gorocznego laureata Nobla Wladyslawa Rey- 
monta w Wierzchosławicach, odbędzie się 16 

M. również w Krakowie obchód. jako zakoń- 
czenie tych uroczystości. Na obchód złoży się 


m. in. pochód delegacji wieśniaków z różnych | 


%ron Polski na Wawel a następnie złożenie 
wieńca u stóp pomnika Mickiewicza. Potem 
Nastąpi zwiedzanie grupami pamiątek Krako- 
Wa a popołudniu odegrana zostanie w teatrze 
I". Juliusza Słowackiego opera „Halka“ w obe 
tności reperezentantów władz, delegacyj itd. 


— POD ADRESEM KRAKOWSKIEJ KASY 
CHORYCH. Panna A. W., zamieszkała w Pod- 
górzu przy uł. Twardowskiego 15, zgłosiła się 
jako członek Kasy do leczenia dentystycznego. 

czenie istotnie się rozpoczęło, atoli nagle w 
trakcie leczenia jeden z pp. dentystów odmó- 
Wił dalszej pomocy, uzasadniając to tem, że 
Pacjentka jest mu „niemiłą“. Na uwagę pan- 
ny W., że zgłasza się w oznaczonym czasie 
1 nie daje żadnych powodów do rekryminacyj, 

dentysta miał tylko taką odpowiedź: ..Nie 
musi pani okazać, że jest pani Żydówką!” — 

rekcja Kasy powinna dbać o to, by podo- 
ae nieodpowiednie postępowanie wobec pa- 
cjentów się nie powtarzało. 


KOSTAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W ERA- 
OWIE w czasie od 26 lipca do 1 sierpnia 
R: Przedstawiał się następująco: na szkarla- 

nę zachorowało osób 7, na dyfterję 2. na dur 
wiedzy 1, na czerwonke 1, na odrę 6, na ospę 


3, ; ena 
Bu 1 na na koklusz 4, na zapalenie móz 


wj. ZNOWU KATASTROFY AUTOMOBILO 

K daj najechała doróżka automobilo- 
ture Agca z Wrliczki do Krakowa na 
a ADIE O Piswie zujelnen u Strząska- 
niu a osoby siedzące w niem odniosły poważ 
ne rany. I tak; Marja Matrel, żona kupca do- 
Znał M mózgu. Izaak Grosbart i Gu- 
staw. UA szofer, doznali obrażeń na całem 
ciele. — Wożnicą najechanej fury, Bahalarz 
Woli, otrzymał trzy ciężkie rany na głowie. 
Ofiary przewieziono do szpitala w Wieliczce. 

Druga katastrofa zdarzyła się na drodze z 
Myślenic do Mogilan. Auto wojskowe najecha- 
ło w pelnym biegu na kupę kamieni i prze- 
wróciło się. Wskutek tego dwaj podróżni a 
mianowicie kapitan II 


„NOWY DZIENNIK“, środa 5 sierpnia, 


Str. 9 


Rozporządzenie ie ogłaszonew „DL. U. nikogo nie obowigzóje 


Prezydent m. Bydgoszczy zabronił w listopadzie 
1925 roku p. Dorocie M. sałnodzielnego wykonywa- 
nia rraktyki dentystycznej, n to na zasadzie oLó!ni- 
ka ministerstwa zdrowia publicznego Z dnia 1 czer 
wca 1922 roku i rozporządzenia legoż ministerstwa 
z Sierpnia 1922 roku, Ponieważ pani M nie może 
wykazać się 4-letnią praklyką pomocniczą u leka- 
rza deniysty lub technika denlystycznego. Zarazem 
wezwał ją prezydent do niezwłocznego 
szyldu. grożąc w przeciwnym razie grzywną lub a 
resztem 4-ch tygodni. 

Przeciw temu zarządzeniu wniosła p. M. sprzeciw 
do wojewody pomorskiego, uzasadniając go tem, że 
wspomniany okólnik i rozporządzenie ministra zdro 
wia jej nie obowiazują, gdyż nie zostały ogłoSzo- 


i sierżant sztabowy Stesłowicz odnieśli poważ- 
ne rany. Rannych odwieziono do szpitala woj- 
skowego w Krakowie. 


— SPADŁ Z 3.go PIĘTRA. Jerzy Bilczyk, | 


l. 9, uczeń zamieszkały przy ul. Grodzkiej 1. 9. | 
spadl z trzeciego piętra. Pogotowie PALA 
przewiozło poważnie rannego chłopca do szpi- 
tala. 

— SAMOBÓJSTWO STARUSZKI. Onegdaj 
popołudniu wskoczyła do Wisły w zamiarze 
samobójczym Wiktorja Stachowicz lat 73, za- 
mieszkaia przy ul. Dietlowskiej 54. Poslerun - 
kowy P. P. wydobył staruszkę z wody i od- 
dał ją opiece domowej. Powód  usiłowanego 
samobójstwa: nieporozumienia domowe i brak 
środków do życia. 


ziaka, Józefa Majtvke i Marjana Tuczka z 
Podgórza za ciężkie uszkodzenie ciała Włady- 
sława Stłachnika, któremu zadali ciężkie rany 
nożem, Rannego po opatrzeniu przewiozło Po- 
gotowie ratunkowe do szpitała św. Łazarza. 

— KRADZIEŻ. Marjanowi Nowakowi, za- 
mieszkałemu przy ulicy Wolskiej 1. 9 skradzio 
no aparat fotograficzny z przyborami i czaso- 
mierzem od samochodu wartości 600 zł. 
Pi 
Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI. 

— TOSKA, VILETTA, LOHENGRIN, MADAME 
BUTTERFLY. Dziś tj, we wlorek dn. 4 bm da- 
nn będsie tylko raz jeden w sezonie , Toska“. opera 
Pucciniego Z gościnnym występem Liljany Zamor- 
Skiej, primadonny opery poznańskiej i lwowskiej, 
Cavaradossim bedzie Marceli Sewilski, Scarpiem 
Marjan Palewicz-Golejewski. We środę dn. 5 bm. 
„Wiolelta* opera Verdi'ego z gościnnym występem 
Adama Dobosza. We czwartek dn. 6 bm. po raz 
ostatni w bieżącym sezonie „Lohengrin“ 
Gruszczyńskim i Adeliną Cznpską, w piątek 


ze Stan. 
Zaś 
7 bm, „Madame Butterfly“ z gościnnym wyslępem 
Adama Dobosza. Bilety są już do nuhycia w kasie 
teali* miejskiego. 

— OSTATNIE 2 PRZEDSTAWIENIA „DNIA 
INOCY* W BAGATELI. Sztuka Anskiego „Dzień 
i noc” spotkała się Z również szczerem uznaniem 
prasy, jak i publiczności, Rolę rebego odtwarza po 


znajdują wykonawców w pp. Kwiatkiewiczowej, 
Barwińskiej Zotji, Bieleckiej, „Dzień i noc“ ukaże 
się jeszcze tylka dwa razy. a to dzisiaj we wtorek 
4 hm. oraz jntro we Środę 5 bm. — Na czwariek 
ZapoWiedzianą jest imleresująca premjera  Szluki 
Franciszka Macka „1l—0*. Główne rołe odłworza p. 
Karol Adwentowicz i p. Marja Gorczyńska. utalen- 
lewana artystka warszawskiego Teatru Letniego. 

Asygnaty zniżkowe nieważne. 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 

Wtorek: Tosca“. 

Środa: „Violetta“. 

TEATR „BAGATELA“ 
Wtorek: „Dzień i noc". 
Środa: „Dzień i noc". 


mhm = "| — dzi 


— TYM PT. PRENUMERATOROM, którzy 
nie odnowią bezzwłocznie prenumeraty, wstrzy 
mamy z dniem 8. sierpnia wysyłkę naszego 


pułku lotniczego, Tatar | pisma, 


usu a 
| 


— BÓJKA. Aresztowano Franciszka Łobo 


mistrzowsku Karol Adwenlowicz. Inne główne role 


ne w „Dzienniku Ustaw. Naho przedlożyła pa 
Świadczenie, że prócz kursu tieoreiyczneg0, uczyh 
się pruklycznie przez trzy lala denlystyki oraz, Że 
lekarz powiatowy udzielił jej zezwolenia na wyko 
nywaunie praktyki dentystycznej. 

Wojewoda sprzeciw odrzucił wobec czego p. M 
wysiąpiła ze skargą do najwyższego trybumału ad 
m.nistracyjnego, który uchylił zaskarżone Orzecze 
nie wojewody. Trybunał Stwierdził, że w myśl ust 
o „Dzienniku Ustaw“ z dnia 31 lipca 1919 roku, w 
tymże dzienniku będą ogłaszane powszechnie roz. 
Forządzenia rządu, wydane zaś, a niecgloSzone w 
„Dzienniku Usiaw nie mają mocy powszechnie o 
bowiązującej. l 


za a SA EZ ETER 


Rzeczy ciekawe. 


CIEKAWE EKSPERYMENTY  PEDAGOGICZ- 
NE. W szkole miejskiej w Saventhem (w Belgji) 
podjęto radykalną reformę nauczanią dzieci. Stało 


| Się to z inicjatywy inspektora szkolnego Verheyna, 


zumiłowanego i twórczego pedagoga. Reformę zasto 
sowano do dfieci już w pierwszym roku naucza- 
nia, o doświadczenie dwuletnie dało podobno wy- 
niki zupełnie zadawalające. 

Reforma Verheyna polega na tem, że przy nau- 
czaniu uwzględnia się skłonności i zdolności wro- 
dzone dziecka w slopniu dotychczas  niepraktyko- 
wanym, a ro wtóre na rozwijaniu poczucia solidar 
noś.y wórćd dzieci. Praktycznie przedstawia sig 
nowy system lak; znosi się dotychczasowy SztyWe 
ny i szablonowy podział na klasy, dostosowany do 
Wieku dzieci, Przy nauczaniu różnych przedmiotów 
grupuje się dzieci wedle stopnia rozwoju fizyczne 
go i umysłowego. Tak np. pewne dziecko może się 
uczyć matematyki z kolegami od Siebie starszymi, 
a np. języków z młodszymi, zależnie od uzdolnienia. 

Poczucie solidarności wytwarza się przez to, że 
starsze dzieci wyrabiają materjał dydaktyczny dla 
młodszych. Materjał ten — to prawie wyłącznie 
zabawki, służące jednak do pomocy w nauce. A 
więc: domino i loteryjka, bloki konstrukcyjne pia- 
Sek i Woda — naśladujące park i różne budowla 
Miejskie, teatr marjonetek itp. Na ścianach szkoł- 
nych wywiesza się również tylko prace Samych 
dzieci, rysunki i malowanki, będące wytworem fan 
tazji dziecięcej. 

W samym sposobie nauczania unika się wszel- 
kiego przymusu, wszelkiego nabijania umysłu dzie 
cka ogółnemi wiadomościami, wszelkiej musztry 
umysłowej. Dba się o to, by dziecko zachowało się 
tak prosto i naturalnie, jak w domu, by zadawało 
pytania, wyrażało swe Wrażenia į uczucia, a nauczy 
ciel tylko objaśnia poprawia mylne sądy i pojęcia 
a przedewszystkiem kieruje dzieci tam, dokąd naj- 
więcej ujawniają skłonności i chęci. Verheyn jest 
zdania, Że rozgałęziona i drobinzgowa Specjalizacja 
naszego Życia współczesnego wymaga. aby już w 
dziecku uchwycić najcharakierystyczniejszy zadatki 
i zamiłowania i odpowiednio pokierować jego Wy 
chowaniem 


TESCIOWE U DZIKICH. Wielokrolnie u- 
mieszczaąa w komedjach nienawiść między 
zięciem a leściową należy wśród cywilizowa- 
nych ludzi niemal do przeszłości i coraz czę. 
ściej spotyka się leściowa, chwaląca swego zię 
cia i naodwrót. Inaczej zupełnie dzieje się 
wśród różnych dzikich ludów. 

Ludzie szczepu Nowajos z Nowego Meksy= 
ku mają zabobonny strach przed matkami 
swych żon i czynią wszystko możliwe, aby 
się z niemi nigdy nie spolkać.. Jeżeli nieszczę 
śliwym zbiegiem okoliczności, któryś z nich 
zmuszony jesi zamienić ze swą teściową parę 
słów, musi potem odbyć kilkudniowy post, a- 
by odwrócić od szczepu gniew „wielkiego du- 
cha".  Najodważniejszy wojownik, ujrzaw= 
szy teściowę, rzuca na ziemię broń į umyka, co 
mu sił slarczy. 

Micszkańcy Florydy, Leminolowie uważają 
za rzecz wysoce nieprzywojtą rozmawiać z te- 
ściową patrząc jej w twarz. Jeżeli który zmu- 
szony jest zamienić z nią parę słów, czyni to 
obrócony plecami. Wśród Indjan mieszkają- 
cych nad brzegami rzeki Mackenzie. zięciowi 
nie wolno wymówić imienia teściowej. Jeżeli 
to uczyni, rzuca Się na ziemie, wołając ..zgrze- 
szyłem”. W przeciwnym razie, według panu- 
jącego przesądu, całe jego ciało okryje się rana 
mi i wrzodami, 


E. AAE ZA 
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Dr. © 
L 


Proces Jzegera i tow. 
Dekońscżetńie że Strony 2. 


e . O F<C 
Przywilej „widzeń 

Obr. dr Grek: Kiedy dostała pani pierwsze widze- 
nic z narzeczonyni ? 

Św.: Zaraz na drugi dzień po jego aresztowaniu. 
Przyszedł do mnie jeden wywiadowca z listem od 
narzeczonego, a gdy sie nie zjawiłam, przyszedł 
drugi wywiadowca po mnie. 

Obr., dr rek: 
członkowie Trybuwału byli sẹedziami Śledczymi, pro- 
szę © zaprolokołowanie, że jest to w sądownictwie 
nowości:j. Prawie nigdy nie zachodzi wypadek, by 
widzenie z inkwizyłen można było dostać zaraz na 
drugi dei. Obrońcy z najdłuższą praktyką wie- 
dzą, że jest rzeczą wykluczoną, by na drugi dzień 
po aresztowaniu otrzymywała widzenie z oskarżo- 
nym legalna małżonka syn albo brat, nie mówięc 
joł e harzeczomej- 

Z koleji obrońcy załlają swoim klijentom pyta- 
nia, kiedy oni otrzymali pierwsze widzenie z rodziną 
Okazuje Się, Że osk. Jaeger po 3 tygodniach, przy- 
&œem przez cały okres 2-mieSsięcznego 


Ze względu na to, że nie wSZysctv 


więzienia 


śledczego otrzymał 3 widzenia i to przy ironicznych ; 


docinkach ze strony sędziego Śledczego. To samo 
esk. Glasermann. Osk. Dwornicki otrzymał pierwsze 
wiiee dopiero po 4 tygodniach, zaś osk. Korn- 
buber nie mógł wogóle widzieć się z rodziną. Sę- 
dria śledczy oświadczył mu, „że nie może pozwolić 
ma cyrkowe przedstawienia..." Natomiast narzeczo- 
m4 Kykytynu 6dphowiada na pytanie obrony, 
wdózunie nigdy nie prosiła, gdyż sędzia Rutka po- 
wiedzał jej, że kledy Przyjdzie i o której bądź po- 
kue da jej widaenie. 


Mykytyna djalog z narzeczoną 


Maiiępnie zadaje Świadkowi Szereg pytań narze- 
Sssy jej osk. Mykytyn, co do szczegółów, które 
pods w swej mowie obronnej. A więc hp.: 

Os. Hykytyn do świadka: Czy przypominasz šo- 
MM, è ja Ci mówiłem, że sędzia Rutka mówił mi, 
Gy zwie przestuchiwał jako świadka, że bylby za- 
dewolony, gdybym uciekł? 

Éw.: Tak, przypominam sobie. 4 

©%, Mykytyn: Gzy przyporiinasz sobie, że mówi- 
Man a że Pfrczyszyn wykonał zamach? 

w.: Tak, przypominam sobie. 

Oek. Mykytyn: Czy przypominasz sobie. że mó- 
wiłem G, że sędzia Rutka mówił mi, że to niemożli. 
wt, albowiem był w Mikuliczynie w Sanatorjum? 

Bw.: Tak, przypominam sobie. Mówił, że był w sa 
mtorjum( tak!) 

E powodu sprzeczności pomiędzy zeznaniami Stei 
nówny w śledztwie a na rozprawie, przewodniczą- 
€y zapuwiedział, Że jutro będzie szorządzony z nią 
pi otokół. 

Na tem przewodniczący odroczył rozprawę do 
jouira. 

PA "PR 
KRONIKA POLITYCZNA, 


Min. Meyrowit: o stosunkach między Łolwą 
a innemi państwami 

Bawiący w Warszawie Mia Spraw Zagr. Repu 
- Miki Lotewskiej udzielił prasie warszawskiej sze- 
regu inforniacyj zarówno v f.otwie, jas i ostatniej 
swej podróży po Europie. 

Min Meyerowicz jest goracym zwolennikiem pro 
łokolu Senewskiego i aczkolwiek — mówi — pro- 
tukół jest obecnie nieaktnalny. Wierzy on. Że Euro- 
pa wróci jeszcze do omawiunie protokołu. bądź 
leż znajdzie podobne wyjście dla przeprowadzenia 
pacyfikacji Świata. 

Omawiająyc stosumki z sąsiadami, Minister pod: 
Lreśla, że stosunki z Rosją układały się dobrze, 
obecnie jednak ochłodły z powodu uprawiania Stałej 
prepagandy komunisjycznej przez lII. Międzynaro- 
dówkę, Włórej trudno nie utożsamiać z rządem so- 
włekim, 

Co uię tyczy Litwy, Minister jest zwolennikiem 
wiworzenia ententy bałiyckiej, nie może jednak o 
tem tak długo mówić, jak długo meóunki pomiędzy 
Polską i Litwą są naprężone. Eńtentv bałtyckiej 
bez Poiski nie wyobiłaża sobie. Minisiar użyje wary- 


że o 
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stkich swoich wpływów, ażeby doprowadzić do po- 
rozumienia pomiędzy temi dwomu  Sąsiadującemi 
z sobą państwami. 

Z Estonią Lotwa weszła w bliższe porozumienie, 
zawarły współnotę gospodarczą, Celną i wojskową. 

W Warszawie Min. Meyerowicz chciał załatwić 
sprawę polskich obywateli. wywłaszczonych przy 
przeprowadzaniu reforiny rolnej, stanęła jednak te- 
mu na przeszkodzie nieobecność Min. Skrzyńskiego. 
Mu nadzieję, że przez powołamie komisji mieszanej 
uda się kwestję tę załalwić ku obopółnemu zado- 
woleniu. Stosunek z Polską uważa Minister za Ser- 
deczny i wysoce to sobie ceni. 

Mówiąc o stosunkach wewnętrznych Łolwy, Mi- 
nister podniósł ustabilizowanie się pieniądza, przy- 
cZem zaznaczył, że Łotwa jako kraj rolniczy, na ró- 
wni z Polska, cierpi z povodu ujemnego bilansu 
handlowego. 

Wplywy komunistów są nikłe, pomimo propa- 
gandy idącej z Rosji. W narodzie łotewskim wpły- 
wów tych wcale nie widać, Ulegają mu tylko Ży- 
wioły obce. 


Nr. 174 
zzz" 


Mtcialiśi w sprawie marokańtkiej 


Przed kilku dniami odbyła się w Pacyżn konfa. 
rencja socjalistyczna, w której wzięli udział z ray 
mienia socjalistów francuskich: Blum, Faure, Los, 
guct, Renaudel i in, z socjalistów Hiszpanji był 
obecni: Besteiro, Los Rios i Saborin, ż Anglii zł 
przybył pułkownik Wedwoośl. Po długich narad 
delegaci ci uchwakli tekst manifestu, który zawie 
między innemi punkty następujące: 


„Watunki pokoju, przedstawione przez Frandję 1 
Hiszpanję Abd- el- Krimowi, thuszą być podhaz dy 
omości publicznej; warunki te winty mu ky 
Yenajprędzej i bezposrednio przedstawione, GA że 
winien udzielrć na nie odpowiedzi natychmiasłow 
Za najlejgzy sposób zawarcia pOnoju - kgmieranej 
uważa jaknajszybsze oddanie rohowuń pod bont 
lą międzynarodową. Zasadtiiczo żaś propozycje je pod 
kojowe winny zawierać niepodległość Hyla 
sprostowanie granic od sra ey i inipon 


Zagraniczne wiadomości sportowa 


(Doixończenie wiadomości sportowych ze strony 8-mej), 
Anglia wyśle swą drużynę na Ołimpjadę. | 


Jak wiadomo, angielski Związek Piłk Nożnej 


nie wziął udziaiu w paryskiej olimpjadzie, al- | 
bowiem nie chciał, by jego przedstawiciele gra | 


li razem z tymi przedsiawiciełami innych kra 
jów, którzy wedle angielskich pojęć nie są 
amatorami. Ponieważ jednak podczas Praskie” 
go Kongresu climpijskiego postanowiono, że 
graczom biorącym udział w rozgrywkach olim 
pijskich nie wolno wypłacać wynagrodzenia, 
zdecydował się angielski związek piłki nożnej | 
wysłac swą drużynę fooiballową na igrzyska | 
olimpijskie, które mają się odbyć w Amster- 
damie. 

Simmeringer S. C. zobowiązał się wobec ju- 
gosłowiaińskiego F. K. Subotica do rozegrania 
kilku matchów ze swoją najsilniejszą druży- 
ną. Z obowiązków tych nie mógł się Simme- 
ring wywiązać należycie, albowiem kapitan 
związkowy zadysponował najlepszymi gracza- 
mi, jak Aigner, Horvath, Durapser, przydzie- 
lając ich db reprezentatywnej drużyny austrja 
ckiej, która pojechała do Szwecji, 
czego Simmering pojechał do Jugosławji z kil 
ku rezerwowymi graczami. Już po pierwszym 
jednak matchu oświadczono Wiedeńczykom, 
że rezygnuje się z dalszych matchów z nimi 
i wypłacono im tylko skromną sumę, jako od 
szkodowanie za podróż. Simmeriiig zwrócił się 
dó Austr. Z. P. N. z regresem, lecz został ze 
swemi pretensjami oddalony, 

Wiedeński W. A. F. podpisał już kontrakty 
z Lojdoldem, Beranem, Schurmannem, Lysa- | 
kiem, Schwarzein, Schmiedem, Buada, 
schem i Gregorem i prowadzi jeszcze pertra- 
ktacje z Wagnerem, członkiem Rapidu. Pozo- 
stali graczei W. A. Fu stawiają się do dyspo | 
zycji klubu bez jakiegokolwiek wynagrodze- 
nia. 

Rudolf Moche, znany bramkarz przeszedł 
obecnie do Sp. C. Wacker. 

W zawodach  lekkoatletycznych pięciu 
państw środkowo-europejskich Niemiec, Awu- 
strji, Węgier, Czechosłowacji į Jugosławji zwy 
ciężyli przedstawiciele Niemiec, zdobywająe 
69 punktów dla swych barw, 

Mistrzowstwo czeskiej ligi zawodowej piłki 


skutkiem i 


Kaili- | 


nożnej zdobyła ostalecznie praska Slavia, wy- | 


przedzając Spartę o dwa punkty. O mistrzo- 
stwie miały rozstrzygnąć zawody między Spar 
ta a Vrsovice. Sparta jednak nie stawiła się na 
ten match, skutkiem czego związek przyznał 
klubowi Vrsowice dwa punkty. Wobec tego 
mistrzem czeskim w piłce nożnej została osta-, 
tecznie Slavia. 

Brandstitter pertraktuje wedle Preskiej ga- 
<Ę sportowej z jednym z polskich a 

o posadę trenera. 

Polonia warszawska została zaproszona do 
Paryża celem rozegrania kilku matchów. 

Simmeringer Sp. KI. rozszerzył znacznie 
swój plac sportowy tak, że obejmie aż 49,000 
widzów. 

Misirzostwo węgierskie piłki nożnej. Ponie- 
waż ostateczne rozgrywki o mistrzostwo wę- 
gierskie pilki nożnej pomiędzy M. T K. a F. T- 


C. ne doprowadziły do rezultatu, zarządził wy 
gierski Z. P. N. ponowne rozgtywki na dzień 
26 sierpnia br. Kierowhicy M. T. K. oświadcza 
ja jednak, że M. T. K. do tych zawodów nia 
slanie; w ten sposób F. Ts C. bez walki uzy- 
skałby tytuł mistrza. 

Bubik cofriął swoją rezygńiację jako przewg 
dniczący styryjskiego Z. P. N. 

Beibl i Bures, dwaj wybitni gracze A, $p. 
C. Vrsovice zostali zaangażowani przeż S. C. 
Wacker z Wie "nia. 

Zsigmoniy, iiotychczasowy gracz  Bertień» 
skiej Blue Star wstąpił do praskiego D. F. C. 

Targi sportowe odbęda się po raz pierwszy 
w świecie w Pradze w czasie między 16 A 23 
września br. 

Znłarg Hakoahu į Rapidu. Jak naszym czy- 
telnikom wiadomo — podczas XIV kongresu 
sjonistycznego we Wiedniu odbędą się uroczy 
stości gimńdstvczno-sportowe, zakrojone na 
szerszą skalę. Przypadck zrzadził, że równbcze 
śnie wylosowarie zostały na dzień 43 8. br. za- 
wody Hakcah-= Rapid. Na skuteik prośby Zwią 
zku Żyd. organ. gimnast. sporlowych zezwolił 
Austr. Z. P. N. wvjaątkowo na prźesrnięcie tvch 
rozgrywek na tvdzień poprzedzajacy 83. 8, br. 
z wyjątkiem 22. 8. br. (ż powodu przyjazdu 
na ten dzień D. F. C. z Pragi), o ile oba kluby 
porozumią się co do terminu, Kapid jednak 
nie chce się na to zgodzić, twierdząc, że jego 
uroczystości gimn. sport. Kongresu sjonistycz- 
nego nic nie obchodzą i obstaje przy poprze- 
dnio wvlosowanvm terminie 28. 8. br., opiera 
jac się ściśle na przepisach statutu. Nałomiast 
Hakoah, wierny swej tradycji szczerze żydow 
skiej, oświadcza, że absolutnie nie będzie grał 
23. 8. br., choćhv nawet miał przez to naruszyć 
postanowienia Związku P. N., gdyż nie chce 
stwarzać konkurencii uroczystościom gimna- 
styczno-sportowym kongresu _ sjonistycznego: 
Spór ten dotąd nie został ukończony, Spodzię« 
wany sie jednak. że kluby się ostateicznie po- 
rozumią bez szkody dla kogokolwiek. 

Reprezentacja Dolneij Austrii Trożegra 9. 8, 
w Fdenbursu zawody z tepreżentacją żacho- 
dnio-wegierska. 

Międzynarodowe mawodvy Węglet w Jesieni, 
Program jesiennych zawodów  międzyhatodsa 
wych Węgier jest następujący: 

9/8 br. w Zagrzebiu: Budapeszt==ZAgrzeb 

168 sx w Bratysławie: Węgry—G A. F — 
M. L. 

> > Budapeszcie: II Klasa Węgierska 
Styrja. 

20/8 br. w Budapeszcie: Węgty—-Austrja. 

11/40 b.r w Pradze: Węgry—GCzżechy. 

W pierwszym tygodniu listopada Węgry 
Włochy. 

Natomiast odwołane zostały zawody z Hi4 
szpanją, oraz zawody Budapeszt Wiedeń, 

Sparta praska rozegra w najbliższą środę th 
5 binś w Królewskiej Hucie pepe tamtej 
szym Amatorom a dnia 8 i 9 bm. w Łodał 
przeciwko Ł. K. S. 

Klar, znany gracz Rapidu, który w ubiegłyfa 
sezonie grał u Amatorów, wstąpił do Sp. 
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International, 

Olimpjada robotnicza. Niemiecka partja 
Socjalistyczna zorganizowała w Frankfurcie n. 
M. Olimpiadę robotniczą, w której brali udział 
tobotnicy Niemiec. Francji, Austrji, Czechosło 
wacji, Finlandji, Szwecji i Lotwy. Na poczat- 
ku igrzysk wmaszerowały na boisko wszystkie 
delegacje, witane burzliwie przez tłumy wi- 
dzów. Pięciodniowe igrzyska zakończyły się 
W ubiegły wtorek. W lekkiej atletyce zwycię- 
%yli Finowie, w pływaniu Niemcy. Finowie 
okazali się niedoścignionymi biegaczami. Żeń 
ska drużyna Francji pobiła Niemców i Cze 
chów w footballu. Końcowym zapasom lekko- 
atleiycznym i pływackim przypatrywalo się 
około 35.000 widzów. 

Kobieta — sędzią footballowym. W Rosji so 
wieckiej zdała niedawno pierwsza kobieta, 

eniem Sumakowa, egzamin sędziowski i bę 


SK n, 
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Austrja przed katastrefą ekonomiczna. 


Paryż. 3 8. PAT. „Petit Parisien* zamic- 
szcza depesze swego korespondenta w Berlinie 
podającą szczegóły rozmowy, jaką miał kore! 
spondent z jedną z najwybitniejszych  osobi- | 
stości z niemieckiego świata bankowego. Oso- 
bisiość ta wyraziła przeświadczenie, iż w Au- 
strji jeszcze zimą br. nastapi katastrofa ekono 
miczna. Wprawdzie Norman zaproponował 
udzielenie Austrji pomocy w postaci kredytów 
jednakże zdaniem bankiera niemieckiego po- 


moc ta nie będzie mogła zażegnać kryzysu. 
Depesze swą korespondent „Pout Parisien” 
zaopatruje następującym komeniarzeim: Słowa 
bankiera niemieckiego dowodzą, że Niemcy 
dążą do pokrzyżowania wysiłków państwa 
sprzymierzonych, aby podtrzymać  ckonomi- 
cznie Auslrję, jako kraj polityczni" "iezależnv. 
Niemcy pragną anekiować Austrję choćby za 
cenę jej ruiny ekonoinicznej, 


Powstanie antyfrancuskie w Syrji 


{Telefonom od naszego kerespondontaj 


Wiedeń, 3 8. (D) Z Paryża donoszą: Druzo- 
wie syryjscy zaałakowali z bronią w ręku woj 
skowa kolumną francuską. Samolot wojskowy 
zbombardował w odwecie okolicę, wyrządza- 
jąc znaczne szkody. 


dzie odtąd prowadziła zawody w piłkę nożną. 


Korespondent syryjski „Daily Ekspressu* pi 
sze w związku z item o poważnych trudno- 
ściach, na jakie napotykać zaczyna zarząd 
francuski w Syrji. 


TELEGRAMY. 


Jak teroryści zdobywają środki 
pieniężne ? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Lwów, 3. 8 (L) W swoim czasie na ambulans 
Pocztowy na drodze do Kałusza dokonała jakaś szaj 
ką napadu, przyczem zrabowano znczna sumę pię- 
Biężną. Już wtedy mówiono powszechnie o tem, 
iż napad miał tło polilyczne że urządzony Został 
frzez szajkę terorystyczną, kióra w ten sposób chcia 
b zdobyć środki pieniężne. W dniu dzisiejszym 
udało się policji schwyła sprawców napadu na am- 
ulans. Są to: Lupul Włodzimierz, Pasławski Jan. 
Badanowski Jarosław i Roman, Bihun Mik»łaj i 
dwóch innych. 


Przeciw knowaniom sowjeckim 


Wiede, 3 5. FAT. „Sonn. und Morieg Ze- 
tung: donosi z Paryża: Śp.awczdawca pary- 
Ski uniwersa! Service dowiaduje się ż» «d pe- 
Wnego czasu te:zą się między Fran'ją, Ang'ją 
1 Japonją tajne rokowanie mające na celu ;e- 
dnolite podjęcie wspólnej akcji przeciwko Ro- 
sji sowieckizj. Sukcesy propagandy rosyjskiej 
w Azji wzbudziły u polityków tych trzech 
państw wielkie zaniepokojenie. W szczególno- 
ści kładą nacisk na wyrażenie się Painlevego 

tóry niedawno oświadczył, ż© ma dowody na 

że powstanie Rifenów zostało zainscenizo- 
Wane przez Sowiety a także przez nich finan- 
Sowane. Obawiają się, że Rosja sowiecka 
z zmocni obecnie w In.ljach, Egipcie, Tunisie 
baj” francuskich i angielskich krajach ko 

alnych swoją propagandę i że zbrojne po- 
ur ania ludności tubylczej przyczynią się do 

Zęczywistnienia planów sowieckich, 


Nadzieje Kronprinza 


Londyn. 3 8. PAT. „Daily Ekspres" donosi 
2 Berlina: W wywiadzie prasowym były kron 
Prinz wyraził nadzieję, iż Anglja jest natural- 
aym sprzymierzeńcem Niemców, które w przy 
złości będą mogły się pomyślnie rozwijać, jak 
-amiab się przeszłości, Kronprinz dodał, że 
OŚ e jego wyjaśnienia zmierzać będą do 
Niemcy Do Niemiec od kalumnii, jakoby 
ny. były odpowiedzialne za wybuch woj- 


Z W A 
Ciągłe niepokoje w Chinach 


k 
Nanklsz 3 g PAT. Wolff. Kulisi, którzy zostali 


wypędzeni PEZez marynarzy angielskich z jednej 
z fabryk, zaatakowali policję chińską a zraniłi kil- 
ku policjantów. Bog... © | 
7% îCja dała salwę, jeden Z kulisów 
został zabity i kilku Tannych. Nieco później napadli 
kalisi na pewnego Anglika i pobil go Ciężko. Spo- 
kój został przywrócony, 
Pekin, 3. 8 PAT. Reuter, Minister spraw zagra- 
nicznych zez reprezentantów mocarstw 
obcych prośbę o ustalenie terminu rz: 'cjęcia Śledz 


twa w sprawie ostatnich niępokbjów w Szanghaju. | szego korespondenta warszawskiego (Sin). 


w mn na a m ZZ Z. Z Z Z O NN, O Z OOO WO e a e 


Abdel krim or mał je waranki pokajowe Francii i hiszpanii. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 3 8. (D) Z Paryża donoszą: Primo ; Wiedeń, 3. 8. (D) Z Londynu donoszą: „Ti- 
de Riveira przyjął dzisiaj parlamentarzystów | mes“ donszą z Tangeru: Parlamentarzyści Abd 
Abd el Krima, którym zakomunikował fran- | el Krima powrócili do Tangert. Powszechnie 
cusko-hiszpańskie warunki pokojowe. | liczą się z blizkiem zastanowieniem działań 

e. SE wojennych na froncie marokańskim, 


Groźny konflikt grecko-bułgarski. 


o (Telefonem od naszego korespondenta) : 

Wiedeń, 3. 8. (D.) Z Aten donoszą: Resad grecki | greckiego. Nota Stawia ciężkie warumki. W razie 
wysłał do rządu bułgarskiego ostrą notę w sprawie | niewypelmienia ich nota grozi wysłaniem wojsk gre- 
zamordowania na terytorjum bułgarskiem obywatela | ckich o 5 kim w głąb terytorjum bułgarskiego. 


Z giełdy. 
— GIELDA KRAKOWSKA z 3 bm. (w nawWia- 
sie kursy z 31 u. m.): Żegluga P. 0.09, Tepege 0.97 
(0.05—0.98), Piasecki 1.40. 


Giełda warsz wska z dnia 3b. m. (PAL. 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Ziedn. trranz. 5'1 


Dla utrzymania kursu złotego 


Warszawa, PAT. Wczoraj obyła się w pre 
zydjum ministrów konferencja, poświęcona 
sprawie niedawnych wahań kursu złotego pol 
skiego. W naradzie wzięli udział prezydent 
Karpiński, dyrektor Mieczkowski, jako repre- 


5 s Ja bony złote —— pożyczka złota 71‘50 milionówka - 
zentant Banku Polskiego, dalej minister Sta- ożyczka dolarowa 68: — 
nisław Grabski i Klarner, dyrektor departa- Czeki: Belgia tranz. 24:09. Holandyu ‘ranz :0s'82 
p tondyn tran. 252 , Nowy Jork tramz 517*— Pary’ 


mentu w ministerstwie skarbu, p. Kauzik i ko 
misarz rządowy Banku Polskiego Barański. 
Na konferencji omówiono sposoby przeciwdzia 
łania możliwościom zatakowania złotego na 
giełdach zagranicznych. Przedstawiciele Ban- 
ku Polskiego otrzymali w tej sprawie instru- 
kcje na najbliższy miesiąc. 


= ŻEM EAEE waw ZŁE 


UDZIELANIE POZWOLENIA NA PRZYWÓZ 
TOWARÓW Z NIEMIEC 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie komu- 
nikuje, że podania o przywóz w drodze wyjątku tc- 
warów z Niemiec należy składać w minislerstwie 
przemysłu i handlu z dołączeniem następujących do 
wodów: 1) Kopji zamówienia uskutecznionego w fir 
mie niemieckiej, 2) Oryginalnego listu firmy nie- 
mieckiej, potwierdzającego przyjęcie zamówiena, 
3) Faktury (wartość i waga towaru). 4) Daty wysła 
nia towaru z Niemiec. 5) Frachtu lub dowodu. stwier 
dzającego date nadejścia. 6) Dowodu uregulowania 
faktury przez firmę importującą (zaświadczenie 
Banku dewizowego na wydany czek na daną firmę 
niemiecką). Brak jednego z powyższych dokumen- 
tów powoduje bezwzględną odmowę. Żadnych ust- 
nych wyjaśnień ministerstwo nie przyjmuje. Peienci 
otrzymają pisemną odpoWiedź po załatwieniu spra- 
wy. Składane podania winny być należycie ostem- 
plowane. 


oni 
— Z powodu częściow-fo przerwania przez 


burzę przewodów telefonicznych i telegraficz- 
nych numer dzisiejszy nie zawiera depesz na- | 


ranz. 2465, Praga tranz 1911, Szwajcazya tranz. 100'82 
"iedeń tranz. 73*10, Włoch; tranz. 14:97. 

Giełda warszawska z dnia 3 b. m. (PAL. 
kkcye. Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0:2: 
ank Frzmoem; sły Lwów 0'22, bankŻw. Sp. Zar. Poznan 
1:50 Puls 0'47, Wild 2'10, Cukier Warszawa 2'4%. Ce 
gielski u*36, Ursus 1'10, Parowozy 0'41, Zawiercie 980 
Zegluga 0'19, Poiska natta 0'48, Siła i Światło 0'21, 
CŁmietów 0'4u, Strachowice 1'75, Pocisk 1'15., ź ele 
Liewsk: Ytu. Żyrardów i'46. Chodorów 35 

Zurych, 3. 8 PAT. Paryż 24.40, Londyn 25.01, Na 
wy Jork 0.15, Belgja 23.72, Włcchy 18,8U, Iliszpu- 
uja 74.45, Holandja 206.75, Berlin 1.22.6 Wiedeń 
72.47, Sztokholm 138.45, Oslo 24, Sofja 3.75, Praga 
15.25, Warszawa 94.50, Budapeszt 0.724, Białogród 
938, Konstantynopol 2.84 Bukareszt 2.05, Helsing 
fors 13, Buenos Aires 207.50. Tendencja spokojna. 


« - a OT 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. © 

— ZE SPORTU. Odłożony z powodu . powodzi 
match między Cracovią a Vienną odbędzie się we 
srodę 5 bm, o godz. 6 na boisku Cracovii 

Z Nowego Sacza donnszą nam: Pod zarzutem 
zbrodni oszustwa aresztowano tulaj adw. dra Józe- 
fa Lodygowskiego i jego ponwemcę kancela'y jn, 
Aresztuwanie le wywołała w , Wielką sen- 
sację. 


mieżcie 


Proszki dia doresłych 


m AONALSRINA 


usuwają BOL GLOWY 


Wyrob. Lab. Chem. farm. Ap. KOWALSKI 


EY 


„NOWY DZIENNIK“, środa 5 sierpnła 


PROSZEK DO PAZNOKCI 
WSZĘDZIE DO NABYCIA 


Nr. 174 


FORTEPIANY 
PIANINA 
FISHARMONIE 


Drobne ogloszenia 


Mieszkanie Dwa pokoje. przed- 


pokój, kuchnia z 
komfortem i meblami natych- 
miast do odstąpienia. Wiadomość 
Podgórze, Długosza 1U. 623 


i ź powodu wyjazdu 
Sprzedam fortepian czarny an- Skład 
gielskiej meehaniki, prawie no- 
wy aruz wiederielią cearna bardza 
ładną jadalnie. Radziwiłłowska 
26, Parler na lawa. 622 4 
Kraków 


Chorotyse a „Ele, Erakon, Szewska 9. Tei. 4365 


ń H na dogodwych 
Wózki dziecięce spiataih pir 
talaysh poleca Batwin, Kraków, 

Florjańnka 30 A 
Sprzedaż na raty da il miesięcy. 
Wybór olbrzymi 

ją 5i dol ekape- 
PeszekEje PER PE 
Teschner, Kraków, Rynek IC. — 
Skład wyrałów armuklerahich 


| przyborów kinwiechich. 
|) kła, lustra, ramy — poleca i 
t wykonuje Harman Koro 


hauzer, Kraków, Siaiowiślna 23 


wazelkiego radza 

pin drzewa liscia- 

stego i iglialego za gotówkę po 
pzubeje i presi o oferty fima M 
Walle, Bydzoazat, Welnian 

rymek 6—6 Tel. 5%0. 1670 

Ds giramazjam w Konresówca 

poszukuje sią DYREKTORA 


z pełnami kwalifikacjami. Zgło- 
mzenis „Chuwen* Skawina. 


Poszukuję 
mieszkania 


złożonego z 3 pokoji, kuchni, 
łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „MIESZKANIE3* 
do Administracji N. Dziennika. 


Nauczyciel religii 


absolwent seminarjum nauczycielskicgo lub 
rabinackiego, stanu wolnego, włada.ący biegle 
językami polskim i niemieckim, reilektujący 
na stałą posadę, zechce wnieść ofertę z po- 
daniem wieku i przebiegu studjów pod ;,INa 


F. 4166 do Admin. N. Dz. 621 


ab „TESTEM |< z 
„WSZECHSWIATOWA HISTORIA KAROŁU ZYBOWSKIEGO” F 


(„Wottyczehichia dos jUdischen Vaikas“) 
w 10 tamach. 


Epokowe te dzieło hiataryczna o wielkiej doniosłości apra 
cewana małodą sateiyasną daje jsany, ogólny pogląd na 
dziaje uarodu żydowakiega od zerania jego imirienia, aż do 
wybncha wojny światowaj. 

Dsieło to powinno alę znełeźć wa wszystkich czylelniach, 
towarzystwaah, bibijotekach publicznych 1 pry watuych 

Historją Dubuowa nabyć można w diedcza subskry peji 
| koaztnje tam I. eprawiony w plótno Zł 15, oprawiony 
w półakórsk Zł 18-76. 

Po upływie termium aubakrypsyjuego cana znacznie wyższa. 
Wyjaśnień bliżazych udziela. kadziać zamówienia przylmuje: 


Zakład wydawuiezy „HATECHIJA', Wiedeń II. Crernia' 
gassa 19 lub nasza rontazentacja: WASSERTHEIL, 
Kaięgarnia, Géwiącim, Rynek. 


1678 


+64%0990941490%39460%000%6%466%06%006064 


KLAMKI MOSIĘZNE 


wiedeńskie model „Elegani* pocenach bardzo 
przystępnych oraz wszelkie narzędzia do ebróbki 
drzewa i metali, połeca: 


S. Nattef, Kraków, Agnieszki 10 
1662 Telefon 42 2. 


09:0900000064090040909900900109009006 


kozkiad lazcy 
poczgów otokowych 


| 


i 2% 009004964 
%6%%3%%%9%%400%6 


ważny ced 5 czerwca 1925 r. 
Qdjard z Krakowa Przyjard gs powie | Go- 
da dzia ZE 
Wernzawy Z. (sezon) | r0|zwowa 4-22 | 
Wiednia 1-50 | Piotrowic 1:48 
Łweowa 'Futrieeziu) 2:29] wiaania 1:48 
Łożcporcega aiaee (Gezcn] 2:08 
N. Szcra |. Ja'rów 3 | Ładoi 5 06 
Krynicy (sez0u) 1-8  priacy przez Tarnów a 30 
Nier.odomie trazon) 4 Zah. snego 5 40 
: Picirowie Katowic D Foznznia 5-58 
twaa 4:3 Way, 6'15 
| Poł dc K.Sączai pacy siny- Brzeska 6:0 | 
„adj Z. 160 Lnowa 643 I 
awie AE Sscza p. Chatówkę | t0 
j pi oala Grzegórzki; 666 | 
Lwowa 7 A ta. 720 f 
Oświęcimia p kKkawine f t'i zki 722 i 
z Kiskowa-Plazzowa ty 740 
W ieliczk! Giwi ‘cimi u p Skawinẹej 747 
Warszaw: Z Bek Worsyawy 815 
N. £ąeza v'a Zuoba tto vis Radom-Detblin 
Kocmyrrcwa zOrzepórz +U | r epołumie 81i | 
Pezraria Z. p. Katowice | 10 08 J kzit nie 50 
Zyv ea GzU $ Fictie wie 915 
N. Bąaza p. Taraów itthjiwowa 9:45 
Kr; nigy 1:0 f Guzńaka 10:05 
Lwowa 1145] Cieszyna 1640 
A Łwowa 13-15 p yje dbia 1140 
Katowie LES M ieliazki 1220 
Zakopanego N. Sącra 134 koc myrzowa 12 $0 
hocmyrzowa 1340] Kaiowic (Berliza 12:50 
Wiallezki I37UfLvewa 13.40 
blotwiny Bivreaka 14] Zakoranega 15 €5 
(w aohoty) Skawiny 1615 
Warszawy Z. 14-1: | Fjotre wie 156 15 
Oświęsim a p. Skawinę | 1410 Ẹ Tarnowa-Kryniey 1E 45 
| Pietrowice 14 2t f Katowia 1645 
Niepałomie 42 |Lwawa (Fukaiesziu 16-15 
| Przemyśla lbih Warczawy 16:48 
(Peł. dc N. £zcza) Nierołamie 17CC 
| | Trzebini ZY: 1725 
Słoiwiny-Erzeska 1676 | w jehezki 1545 
'<«ońxiennie precz ot ót) icczyrzowa 16-60 
Katewie iPerlira) = 30] do Grzegórzek 
Wiednia x Kialska posp SE Í P:atrowie 1915 
Bielska i( :»szyna) 1: BEJ N. taera p. Cratówii | 920 
Gcańska 19:66] peznania przez Katowice ! 2037 
Katowie 15 ib f pizemyśla 2050 
Warszawy 1617 ]|zekaopanago 21:00 
Rochui 1910] Kataowie 22 10 
Warszawy Z 1% 2t Lwowa 21:48 
Nowaga Sącza 198: J żywca 2260 
Rozwadowa Z6lrjtzrszawy 23-05 
Wielie<li 2016] Takopanege (rezon) | 2328 
| Kccmyrzowa zGrzegórr. | 208 f Krynicy (aaezan) 23:47 
Lwowa ZL'BL 
Bielska Ciazzyna 21 18 
Ledai 21 45 
Foznania p. Katowice | 22:20 
Krynicy i N. Sąaza 22:26 
„Lwowa 23:20 
Zakopanego ŁŁEJ 
Waraznwy 13-65 


UWAGA: Wyrazy, wydrukowane tluatym drukiem 
oznaczają pociągi poapieszne. 
Z. oznacza a crad a dworca Zachodniese 
Przy pociągach kwiaująrych w czansia ać B 
azarwoa do 30 września dodano w nawiasie 
nazan. 


|Reklama dźwignią handlu. 


(OWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA 


W KRAROWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. 


TELEFON 279. 


ra "on iOO 


"R „+44 a 


przyjmuje wszelkie zamówienie w zakres dru- 
karstwa wchodzące — w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, rekiamo- 
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta- 
rannie, szybko i po cenach umiarkowanych. 


naturalna woda gorzka 
konserwuje największe dób zdrowie. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 
drogęcjaeh i peach aptecznych, 


Rutynowanego koncypienta 
poszukuje z dniem 1 września br. adwokat 
Dr. Zygmuni Gliicksmann w Bielsku. 

Zgłoszenia z zapoduniem dotychezkaowej 
praktyki i warunków bezpośrednio. 1070 


@)KLAWIOL 


uszy © RGISKI E BRODAWKI tepwal. 
Wyrob. Lab. Chem. Farm. Ap. Arek 
CARTERA 


RO HEERAISTOW 


Dovosimy nini sz m że z unem 15 sierpna bh. Ca 
zacznie w Krakowie wychodzić tygodnik hetrajski 


APAY” 


peświęiaony wszelki m de sprawom żydogłtwa, 
z uwzględnieniem lteratury, wiedzy, problemów pe- 
Gagogicznych i spraw młodz eży. 

wszelkie zglcs cnia redakcyjne i adm nistr.cyina 
należy skierować tymczasowo ped adresem: $. M, 
LAZER, Kraków, ulica Miodowa 22. 


S. IMBER 5. M. LAZER 


Asyn W JAPNOLAC 


otwarte przez cały rok 


Rouletta-Baccara 


Minimum 2 guid. gd. 
Maximum 2400 guld. gd 


W sierpnia na scenie w lesie soppotskim 
opera „Tannhäuser“, Wagnera. 


Kurłaksa o 2/3 zniżona. 


TELEFON 279. 


— 


- Redakto, naczelny Dr, \ Berkelhammer. r. — Redaktor = Dawid awid er —  — Nowa Da = SĘ Kraków, Orsestkowej 2 
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